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Iraków 3 kwietnia.
Pom ijając ton nauczycielski, z jakim  Dzien

nik Polski mówi o artykule naszym  z d. 27 
m arca; pom ijając odw oływ anie się jego na 
paragrafy  kodeksu m oralności i na etykę, 
niewierny z jak iego  kompendium szkolnego 
cy tow aną; pom ijając p rzestrogę , abyśmy 
nie sprow adzili spraw y krajowej na pochy
łość  rew o lucy jną; a  nakoniec pom ijając 
nieznany w dziennikarstw ie europejskiem  
zw yczaj przem aw iania do au to ra  artykułu  
zam iast do dziennika, zw łaszcza gdy praw o 
Tinguy nie zostało tu jeszcze w prow adzone 
w ustaw ę d r u k o w ą ,— zawsze radzi jeste 
śmy, że wreszcie w lw ow skim  Dzienniku 
■polskim, m ówiąc jego językiem  „pojaw ił się 
artyku ł frontow ya o delegacyi polskiej. Z a
patryw anie się jego  w brew  jest naszem u 
przeciw ne, tak co do form y jak  i co do 
rzeczy.

Co do formy: m yśm y n a s z e  zdanie obja
wili o niekonsekw encyi wyjścia delegacyi pol
skiej z sali obrad w W iedniu; on zaś oznajm ia, 
żeśmy wystąpili w brew  opinii kraju , z czego 
się pokazuje, ze on sam  mieni się jej tłum a
czem. Jakże  się nie m a uw ażać za jedyne
go i wyłącznego tłum acza narodu, gdy n ie
daw no zapow iedział, że s ta ł się w łasnością 
narodu. D ostrzegł Dziennik umizgi 0. D. Post 
do Czasu, a le  nie dostrzegł szyderstw a, j a 
kiem  umizgi te ok ry ł Vuterland, zarzucając 
nam  separatyzm , ja k  nam  Dziennik zarzuca 
dążność rew olucyjną. Vatevland tw ierdzi, że 
tylko u tych co byli za wyjściem  z sali o- 
b rad , kryje się praw dziw y charak ter austrya- 
cki i przez nich jedynie pojm ow ane są in- 
teresa  państw a i jedność m onarchii; Dzien
nik zaś utrzym uje, że tylko przez nieobe
cność historyczne praw a kraju m ogą być 
bronione, a  zatem  że ci co z sali obrad w y
szli, p raw  tych bronili.

Co do rzeczy samej: napisaliśm y, że naj
wyższym celem delegacyi polskiej jest obro
na interesów  k ra ju , a  Dziennik m ów i, że 
celem tym było „doczekać i przyczynić się 
do pomyślnego dla autonomii rozw iązania 
kw estyi w ęgierskiej, k tó ra  jedna  b y ła , jest 
i będzie m iarą  postępow ania parlam en tar
nego w Austryi posłów  polskich w  G alicyi“ .

I w udowodnieniu tego celu staw ia Dzien
nik dw a w ystąpienia p. Sm olki w  obronie 
historycznych p raw  W ęgier: raz  „kiedy się 
sprawca w ęgierska zaczęła w ażyć w  sejmie 
pesztensk im "; drugi ra z , gdy „ministeryum 
w niosło przed parlam ent spór między naro 
dem a  koroną w ęgierską .“ O innych czyn
nościach delegacyi naszój w obronie praw' 
i interesów krajow ych przedsiębranych, p rze
m ilcza D ziennik, gdyż „ już te dw a fak ta  
uspraw iedliw ią w przyszłćj historyi, d la cze
go Po lacy  zasiedli ław y  niem ieckiego p a r
lam entu. “

T eraz n ad arzy ła  się po raz  trzeci sposo
bność do „w alki o p raw a historyczne na
szego k ra ju , czem u delegacya nasza naj- 
świetniśj odpow iedziała, nie tylko podnosząc 
kw estyę kom petencyi, lecz zarazem  usuw a
jąc się od udziału  w  obradach  i głosow a
niach."

Co do nas , gdy pow oływ ane i przez 
Dziennik oświadczenie sejmu krajow ego we

Lw ow ie w d. 26 kw ietnia 1861, uw ażam y 
za skazów kę postępow ania delegacyi naszśj 
w W iedniu , a  treścią  tego ośw iadczenia 
b y ło : „obstaw anie przy praw ach history
cznych należących k rajow i naszem u"; przeto 
jak  z jednćj strony nie widzieliśm y d o tąd , 
aby tem u zadaniu delegacya zadosyć czy
n i ła ,  tak  z drugiój strony ostatni jćj krok, 
to jest opuszczenie sali posiedzeń, odbiera  
naw et m ożność czynienia zadosyć tśj dekla- 
ra c y i, jak  i bronienia interesów k ra ju , w 
liczbie których pierw szym  niezaw odnie jest 
interesem  obrona p raw  historycznych.

W tych przeto tylko trzech przypadkach  
delegacya nasza stanęła, zdaniem  i w łasne- 
mi słow y Dziennika, w  obronie p raw  i inte
resów  Galicyi. To nam  przyw odzi na p a 
mięć, dla czego Dziennik pow o ływ ał się na  
instrum ent zaboru G alicy i, nazyw ając go 
tak ja k  M arya T eresa  zajęcie Spiżu nazw ała , 
rew indykacyą p raw  korony węgierskićj, i dla 
czego dom agał s ię , aby G alicya reprezen 
tow aną by ła  w  Peszcie.

Szanując zarów no p raw a  historyczne i 
narodow e Czechów i W ęgrów, możemy być 
i niebyć z nimi na jednćj linii. Skutek po
k a z a ł, że W ęgrzy poszli inną drogą a  my 
in n ą ; jeżeli zaś z Czecham i zetknęliśmy sie 
razem , było to tylko przypadkow ym  parla- 
m entarnćj w ojny stra tagem em , a le  nie na
stępstwem tożsam ości położenia i celów. 
D la  tego solidarność z nimi w iązać nas nie 
m oże; ale  nas prędzćj czy późniój złączy 
solidarność z tym i, co na tćj samćj zrodzeni 
ziem i, też sam e ogólne m uszą m ieć interesa, 
a  nie mówimy tego o deputow anych jak o  
o ludziach pryw atnych, a le  jak o  o p rzedsta
wicielach różnych w arstw  narodu. P rzew i
dywanie nasze wcześnie się spraw dziło , gdy 
oto na  przedostatniem  posiedzeniu Izby w iej
scy posłow ie z Galicyi głosow ali tak , jak b y  
głosow ać nieom ieszkali inni ich rodacy, gdy
by nie byli opuścili sa li obrad.

W przeszłych la tach  po k ilka  razy  za
bieraliśm y głos w  spraw ie O chron, owych 
m iłosiernych zak ładów  d la  ubogich dzieci, 
będących dziełem  nowszych czasów . M ają 
One zaś tę nad  wszystkiem i instytucyami 
dobroczynnem i wyższość, że sięgają w p rzy
szłe pokolenia, a  k iedy w szelkie inne insty 
tuc.ye m iłosierne m ają  na  celu podniesienie 
człow ieka z m oralnego, fizycznego lub ma- 
teryalnego upadku, w łaściw em  zadaniem  0 -  
chron jest zaw czasu temu upadkow i zapo- 
biedz. Stąd też ich nazw a, że chronią m łode 
pokolenie od nędzy i zepsucia, i zarów no 
w pływ ają  na  w zrost ludności, zapobiegając 
śm iertelności dzieci tak  częstćj w  niższych 
w arstw ach, gdzie ubóstw o, b rak  opieki do- 
m owćj i nadzoru lekarskiego m nóstwo ofiar 
po ch łan ia , jak  rów nież w pływ ają  na m o
ralne tćj ludności podniesienie. Ochronki 
przyczyniają się do rozw iązania jednego 
z w ielkich zadań  so cy a ln y ch , jak iem  jest 
w ychow anie lu d u , a  czynią to na  drodze 
pełnienia cnót chrześciariskich, co nauczycie
le socyalnych doktryn  spełnić pragnęli przez 
w szechw ładztw o państwa.

W  czternastem  spraw ozdaniu Komitetu 
Ochron w K rakow ie, k tóre świeżo ogłoszo-

nem zostało, i dało  nam  powód do zw ró
cenia uw agi po długiej przerw ie na  rzeczo
ne zak łady , znajdujem y w wstępnem p rze
mówieniu tę sam ą m yśl z innćj wziętą stro
ny, gdy jest m ow a o now oczesnem  prze
znaczeniu zgrom adzeń zakonnych. Nie kar- 
czują one już lasów , nie idą  za  wykupem  
uprow adzonych w ja sy r  n iew oln ików , ale 
ja k  Józefici, F elicyank i oddają się w ycho
w aniu dzieci. Kom itet Ochron w K rakow ie 
liczy na  pom oc tych zgrom adzeń , a  w ła 
ściwie tego drugiego , k tóre w Królestwie 
Polskiem zbaw ienną czynność rozwinęło i 
zjednało sobie podziękę tam ecznego T ow a
rzystw a Rolniczego.

Utrzymanie Ochron w K rakow ie polega 
w yłącznie  na  usiłow aniach  niew ielkićj licz
by osób, które w alczą ciągle z trudnościa
mi tak  pod względem  funduszów jak  i za 
rządu zak ładów  przez siebie utw orzonych 
Nie zrażają  się nierni jednak. Zniew olone 
zam knąć przed dw om a la ty  jedną z czte
rech Ochron, k tó re  założone b y ły , zamie
rzają otw orzyć ją  na  n o w o , polegając na 
dobrocznnych sercach obyw ateli, i pomocy 
ich oczekując z ufnością. Rozliczne są cele 
w ym agające dobroczynnego udziału, ale mi
łosierdzie jest cnotą, k tó ra  im  więcćj i czę- 
ścićj jest p e łn io n ą , tem  większą znajduje 
w  sobie zachętę i popęd, a  naw et tem ob
fitsze w ynajdyw ać umie środki zadosyć jćj 
czynienia. D la tego przekonani jesteśm y, że 
Kom itet Ochron znajdzie te środki w  m iło
sierdziu m ieszkańców, mimo licznych i czę
stych ofiar, do jakich w zyw a ich chw ilow e 
lub sta łe  utrzym yw anie i w spieranie innych 
zak ładów  dobroczynnych albo potrzeba nie
sienia nagłćj pom ocy dotkniętym  klęskam i. 
Jeżeli tyle zak ładów  utrzymuje się w  K ra 
kow ie z dobroczynności pryw atnćj, to O chron
ki tem  śmielćj ufać w  n ią mogą, iż w  nich 
sk ład an e  jest z ia rn o , którego plonem jest 
zdrow a na ciele i duszy populacya przed
m ieść naszych. O bok więc cnoty m iłosier
dzia, obyw atelski obow iązek każe  nam  być 
dbałym i o pom yślny stan Ochronek.

KORESFOBfrBENOYA OZ ASO'.

Wiedeń 2 kwietnia.

^  Zdaje się, że kwestya pełniejszego i swo 
bodniejszego oceniania dotychczasowego postępo
wania a w szczególności wstrzymania się od u- 
działu w obradach finansowych, delegacyi gali 
cyjskiej w Radzie ptństwa, weszł* jut na dr, gę 
publicystyczną. Dowodem tego między innerni 
prócz dawniejszych artykułów i korespondencyj 
w dziennikach krajowych, artykuł nadesłany z Wie
dnia, który dziś czytam w N. 75 Czasu. Artykuł 
ten, o którym powiadacie, ża pochodzi z poważne
go źródła, skłania mię szczególniej dla tego do 
następujących uwag :

1. Do wielu z myśli zasadniczych, zawartych 
w tym artykule, nie tylko się przyznajemy, ale 
przypominamy, że tak w artykułach wstępnych, 
jak i w kore8pondeucyach wiedeńskich Czasu, czę
sto i to w właściwej porze wyrażane i bronione 
były. Nic  więc nowego pod tym względem niedc- 
wiadujemy się z tego artykułu.

2. Autor artykułu tak napisanego uznał tem sa
mem potrzebę wyjaśnienia i usprawiedliwienia przed 
krajem ostatniego kroku delegacyi, który przynaj-

jest niezrozumiałym.
3. Autor sam ostatecznie odwołuje się do sku

teczności takiego postępowania delegacyi, a zatem 
schodzi ze stanowiska czysto-zasadniczego na dro
gę utylitarności, która zwykle bywa do pewnego 
puukta problematyczną i niezawodnie podlega roz
biorowi pahlicznemu. Cóżeśmy innego mieli na 
oku, zgadzając s ę co do zasad po większej czę
ści z delegacyą i obstając w ostatnich czascch za 
odmiennem jej postępowaniem, jeżeli nie większy 
pożytek dla kraju? Różnica między naszemi zda
niami głównie w tem, ża delegacya skazała się 
na bezczynność i bierność w kwestyi finansowej 
a my pragnęliśmy czynnego występywania i bro 
nienia interesów krajowych, z czego przecież nie 
wynika konieczne przystawanie na to, czego mi
nisterstwo lub większość chce.

4. Tak zwany czyn opozycyi, dokonany p raz  
wyjście z Izby, który w przeciwstawieniu z par
lamentarną opozycyą słow a, ma być główab 
wymierzonym przeciw centralizacyi , wcielo.;ej 
niejako obecnie w centralnej instytucyi Rad} 
państwa i w przypadkowej jej większości , 
nie jest czynem pełnym, skoro delegacya nie 
wystąpiła całkowicie z Izby, a zatem jest czy 
nem połowicznym z wszystkiemi wadami połowi 
czności i nie odpowiada ani mandatowi i posłan
nictwu delegacyi, ani jej dotychczasowemu postę 
powaniu, ani danym środkom rozległej i wszech 
stronnej walki z centraliz-cyą, która wcieliwsn 
się teraz w pewnym szczegółowym kierunku w chwi 
lawą większość Rady państwa, ma korzenie dale
ko glębsiC, a rozgałęzienia daleko liczniejsze i 
dawniejsze. Przeciwko centralizacyi tak przyjmo
wanej a c ążąeej na kraju od lat 90 a me dopie
ro od chwili zwołania Rady państwa, daieko peł
niejszym, godniejszym i dotykalniej jzym, że tak 
powiem, byłby czyn opozycyi słowa, opozycyi 
prawdziwie czynnej, aniżeli tak zwany niedorodny 
czyn opozycyi biernej, dokonany przez wyjście 
z Izby. Pomijając, że nazwa ta owego domniema 
nego ezynu opozycyi biernej wydaje się jakby 
contradictio in adjecto, musimy stanowczo i raz 
na zawsze oświadczyć, że więcej ufamy potędz 
słowa żywego, płynącego z głębi duszy i przeko
nania, aniżeli wypowiedzianemu z góry prze
czeniu bezwzględnemu i milczeniu rezygnacyjne 
mu, co tyle znaczy, że więcej ufamy pełnemu u- 
życiu jakichkolwiek środków parlamentarno - kon
stytucyjnych, aniżeli usuwaniu się od nieb, lekce
ważeniu ich i biernemu wyczekiwaniu. Tak sta 
wiać się, tak przeczyć i milczeć można i za rzą 
du absolutnego. Żaden zaś rząd, i konstytucyjny 
nawet, u ie , czyni sam dobrowolnie nadzwyczajnych 
ustępstw. Źadua opozycyą przez to tylko, iż wy
powiedziała, czem jest i czego chce, nie osiągnę
ła wszystkiego. Każda musiała walczyć w z roju 
i trudzie. Każda była z początku jakby gło
sem wołającego na puszczy, ale gdyby to 
tylko miała na uwadze, toby nigdy jej d la lon
gue nie było i nigdyby do niczego nie doszł:. 
Dobrze ktoś powiedział, że gdybyśmy zawsze 
mieli większość w Izbie, a gdyby opozycyą za 
wsze milczała, tobyśmy nigdy uie potrzebowali 
rozprawiać, tylko wszystko kończyłoby się na gło- 
sowaniD. Właśnie opozycyi główną bronią słowo— 
trybuna. Cóż dopiero mówić o opozycyi, która n a 
za sobą większość rzeczywistą całego państwa, któ
ra tem samem popierała nawet interesa krajó 
niereprezentowanych, około którćj wszystko, co 
w opozycji z dotychczasowym systemem, prawnie 
osadzać się mogło? Dlaezego autor artykułu zwa
ża tylko na opinię Wiednia, obawiając się jćj, ja
ko opinii miasta niemieckiego? Nasamprzód Wie
deń nie jest tak wylączuie niemieckim a powtóie 
i pomiędzy Niemcami coraz więcćj jest takich, 
którzy przychodzą do przekonania, że dotychcza 
sowy system centralizacyjDy jest zgnbBym i nie 
da się utrzymać. Dowodem tego między innemi 
pismo popularnego w Wiedniu Schuselki Die Re 
form, które dosyć sprzyja opozyeyjnćj prawicy 
Izby uiższćj. A więc niezmordowane zabieranie 
głosu w interesie kraju byłoby w danych okoli 
cznościach czynem najstosowniejszym i dla wszyst
kich zrozumiałym a dobrze byłoby, gdyby każdy 
z członków delegacyi galicyiskićj mógł przynaj
mniej na końcu powiedzieć: „Dixi et salvavi ani- 
mam meam.u

5. Autor artykułu sam przyznaje, że wszelki do
tychczasowy udział delegacyi w Radzie państwa, 
tudzież formy tego udziału, zależały od każdora
zowego i do pewnego stopnia dowolnego zapa
trywania i postanowienia, a zatem i co do u- 
działu w kwestyi finansowćj dowolność taka, 
kierowana pewnemi zasadami i względami uży
teczności, rozstrzygnęła. Wiadomo, że kwestya 
kompetencyi była główną osią, około którćj wszy
stko w tym względzie się obracało. Skoro zaś 
kosnpeteneya nietylko była wątpliwą co do kwe
styi finansowćj, to wolno się zapytać, dlaczego 
dopiero przy tćj kwestyi wychodzić z Izby? Dla
czego delegacya nie wyszła wtedy, kiedy Izba wcho
dziła w zakres kompetencyi sejmu krajowego? 
Wszak toby więcej odpowiadało motywowanemu 
przejściu do porządku dziennego z 26go kwietnia 
r. z. w sejmie krajowym, na które się autor arty
kuła powołuje. Wszak spraw finansowych całego 
państwa nie myśli zapewne i autor windykować 
ula kompetencyi sejmu krajowego; w dacćj kon- 
stytucyi przynajmnićj nie znalazłoby to punktu o- 
parcia. Trudno zatem pojąć, dlaczego raz mimo 
wątplisej kompetencyi i to kiedy idzie o kompe- 
teucyą sejmu krajowego, brać udział, a drugi raz, 
kiedy właśnie o tę kompetencyą w szczególności 
uie idzie, jak właśnie w kwestyi finansowćj, nie 
brać udziału. Wszak sejm wysłał delegacyą do 
Rady państwa, nie ograniczywszy jćj tem, że ją  
posyła do Rady państwa szczuplejszćj.

Jeżeli więc delegacya nie chciała czegoś uchwalać 
dla innych niereprezentowanych krajów, to mogła 
jjrzynajmaićj przemawiać za swoim krajem i bronić 
ile możności i pozytywnie interesów jego, aby nie 
mieć s bie do zarzucenia, że nie próbowała wszy
stkiego. Mamy nawet dowody w ręku, któremi 
kiedyiudzićj dokładnie wykażemy, że dałoby się 
ua tćj drodze nie mało zrobić, nawet dla autono
mii kraju.

6. Przypominamy dziś wreszcie tę okoliczność 
i smutną rzeczywistość, z którą się obliczać trze
ba, że to, co autor artykułu nazywa delegacyą 
sejmu galicyjskiego, nie jest niestety całą delega
cyą sejmu tego. Jestto tylko jćj większość. 13 
członków delegacyi sejmu galicyjskiego, która się 
składa z 38 członków, odłączyło się od większo
ści i zasiadło gdzieindzićj w Izbie i posteDuie 
inaczćj. F J

Nie wchodźmy ta w tajne sprężyny i pobudki 
ego nieszczęsnego faktu, nie przeżuwajmy histo

rycznych lub filozoficznych rozpamiętywać, ale 
przejdźmy na pole realnej polityki i zapytajmy 
się > czy nie byłoby najzdrowszy, myślą polityczną, 
aby przedewszystkiem starać się o zgodę i jedność 
w kraju, choćby to nawet wymagało pewnych o- 
fiar, częstokroć tylko osobistego znaczenia? Cóż 
krajowi teraz najwięcej dolega? Czy nie należa
łoby wyprzedzać niekrajowe żywioły, które ciągle 
żywią rozdwojenie kraju i korzystają z niego? 
Narzekaniem samem lub wyrzekaniem nic nie wskó
ramy. Ostatecznie 13 członków delegacyi galicyj
skiej zasiadających w centrum, należą do kraju. 
Cóż nakazaje zdrowa myśl konstrukcyjna i orga
nizacyjna? Czy nie byłoby możebnem zbliżenie 
się przynajmniej do włościan podczas rozpraw fi
nansowych? Włościanie już dali dowody, że nie 
chcą głosować za podwyższeniem podatków, cho
ciaż im tak trudno teraz zrozumieć o co idzie, 
skoro ich rodacy z prawicy opuścili Izbę.

Jeżeli tak bez ogródki rozbieram postępowanie 
delegacyi galicyjskiej w Radzie państwa, to czy
nię to właśnie w tem przekonaniu, że dziś tym 
sposobem najlepiej przysłużyć się można krajowi. 
Zresztą mam do tego niejakie prawo, bo od sa
mego początku jestem świadkiem naocznym tego 
postępowania i nie mało napisałem na obronę je
go. Reprezentanci kraju więcej może niż kto in
ny, podlegać winni sądowi opinii publicznej, a 
zdaje mi się, że kto pewny swego, kto sumiennie 
działał, ten nie obawia się tego sądu i rozpraw 
publicystycznych. Idzie tu wreszcie o przyszłość 
kraju, o korzystanie z doświadczeń, o wskazówki 
i przestrogi dla przyszłych wyborców i reprezen
tantów kraju.

Dziś nie było w Izbie niższej na porządku dzien
nym przedmiotów finansowych. Ciągnęły się da-
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O G I M N A S T Y C E .

Zdawałoby się, że dzisiaj w tym oświeconym i 
praktycznym dziewiętnastym wieku, zbyteczną i 
wcale niepotrzebną byłoby rzeczą dowodzić potrze
by ćwiczeń gimnastycznych lub upominać publi
czność do brania udziału w takowych. Zdawałoby 
się iż każdy jest przekonany o doniosłości i po
trzebie tych ćwiczeń i że bez zalecenia publiczność 
cisnąć się będzie do powstających dziś u nas za
kładów gimnastycznych, a tłumnym udziałem wska
że potrzebę rozszerzenia obecnych i zaprowadze
nia nowych zakładów. Lecz niestety, z żalem przy
chodzi cam wyznać, tak nie jest! Próżna, choc ob
szerna i dobrze zaopatrzona sala zakładu gimna
stycznego we Lwowie i wcale niezapełnione salki
zakładu krakowskiego, aż nadto nas 0 tćm prze
konywają.

Kilkakrotnie dały mi się słyszeć te słowa: na 
co nam gimnastyki, nasi przodkowie żadnych za
kładów gimnastycznych nie znali, a zdrowsi i sil" 
niejsi byli od nas—- mnj zn0wu mówili: po co nam 
dzieci posyłać do zakładu, by się gimnastyki u- 
czyły, czyto my ich na teatralnych herkulesów lub 
na linoskoczków wychowujemy? niech chłopak 
chodzi pilnie do szkoły i niech się uczy, to mn 
cblćb i stanowisko zapewni. Inni wreszcie idąc za 
prądem czasu, posyłają wprawdzie swe dzieci do 
zakładu, lecz sami dowcipkują nad gimnastyką,

obudzoną dążność do ćrńezeń fizycznych nazywa^ 
ją  przemijającą modą i w skuteczność a zatćui i 
potrzebę ćwiczeń gimuastyeznych, niezupełną P ‘ 
kładają wiarę.

Niech mi więc wolno będzie, nakreślić tu parę 
słów, jako odpowiedź na powyższe zarzuty czynio
ne tak często gimnastyce.

Nasi prodkowie nie znali gimnastyki a zdrowszy
mi i silniejszymi byli od nas. Jeżeli ten zarzut do 
tyczy naszych przodków z wieków średnich, na 
ten czas śmiało powiedzieć możua, iż takowy 
z gruntu jest fałszywym. W owych czasach, każdy 
dom szlachecki i każdy dom mieszczański, przy
najmnićj po większych miastach, był osobnym za
kładem gimnastycznym. Ciągła gotowość do woj 
ny, częste zapasy to z Tarkami i Tatarami, to z in 
nymi sąsiadami od północy i zachodu, przymusza
ły niejako przodków naszych do ciągłych ćwiczeń 
fizycznych. Każdy mężczyzna, byle nie kaleka, z n- 
rodzenia swego, jako obywatel tćj ziemi poczuwał 
8*9 do obowiązku bronienia jćj, w tym więc celu, 
odbywał już od dzieciństwa wszelkie ćwiczenia 
które siły jeg0 rozwinąć i uzdolnić go miały do 
wojowniczego zawodu. Zarzut więc, jakoby przód 
kowie nasi ćwiczeń fizycznych nie znali, upada 
sam przez się, gdyż wychowanie przodków na 
szych polegało, jeżeli nie jedynie, to z pewnością 
przeważnie na systematycznćm ćwiczeniu sił fizy
cznych. 1 dla tego to przodkowie nasi, całćm po
koleniem swojćm, zdrowsi i silniejsi byli od nas, 
dla tego to nieulegali chorobom epidemicznym, a 
tak częste choroby naszego wieku jak niedokre- 
wność, suchoty, szkrofuły, angielska choroba, bar 
dzo były rzadkiemi i mnićj uporczywe przedstwia 
ły cierpienia. W owych czasach, tnnićj było wpraw
dzie uczących się, lecz nie mało uczonych i pra

ktycznych ludzi. A to dla tego, że ci, którzy nau 
kom się oddawali, byli dojrzali i fizycznie zdrowi 
ludzie, a zatćm ćwicząc swe siły umysłowe, zdo
łali bez uszczerbku dla sił fizycznych, wykształcić 
i wydoskonalić takowe.

Co się tyczy tego zarzutu, iż młodzieniec gimna 
styki się uczyć niepotrzebuje, nie mając zamiaru być 
linoskoczkiem lub akrobatą, na to odpowiem, iż za 
rzut ten byłby prawdziwym, gdyby się nie opie
rał na fałszywćm pojęcia gimnastyki. Do zakładu 
gimnastycznego, młodzieniec nie po to uczęszczać 
powinien, by się tam nczył gimnastyki, lecz po to, 
by za pomocą dobrze zastósowanych ćwiczeń fizy 
czuych wzmacniał swe siły, rozwijał swój orga
nizm, upewniał i utrwal..ł swe zdrowie. Młodzie 
uiec przy dzisiejszym sposobie wychowania, od 
dzieciństwa przymuszony do ślęczenia nad książką, 
niema czasu nawet rozwinąć się należycie. Przy
musowe ćwiczenie sił umysłowych przy zupełnćm 
zaniedbaniu rozwijania sił fizycznych, nie może ża
dną miarą pożądanych przynieść owoców. Wszak 
siły umysłowe, ściśle fizyologicznie wziąwszy, nie 
8ą niczćm innóm, jak częścią sił całego organizmu, 
mózg jest siedliskiem inteligencyi, jeżeli siły fizy
czne zaniedbujemy, odżywianie całego ustroju cier 
pieć musi, mózg nieodżywiany dostatecznie, czyn
nościom umysłowym należycie przewodniczyć nie 
zdoła. Wygórowana drażliwość nerwowa, wyuzda
na wyobraźnia, tępość w pojęciu, niepraktyczność 
w pomysłach, oto są skutki przymusowego ćwicze
nia sił umysłowych przy równoczesnćm zaniedba 
uiu sił fizycznych. In corpora sano, mens sana, jest 
stare i wiekonćm doświadczeniem sprawdzone 
przysłowie. Jeżeli młodzieńcowi, zapomocą dobrze 
obliczonych ćwiczeń fizycznych pozwolimy należy 
cie rozwinąć swe siły fizyczne, natenczas tenże bez

przymusu i z łatwością przyswajać sobie będzi. 
nauki a umysł jędrny i zdrowy wyda dzielne pl - 
ny swćj pracy.

A więc nie dla tego posyłajcie wasze dzieci ta  
gimnastyczne ćwiczenia, by się skoków i obrotów 
gimnastycznych wyuczyły, lecz po to, aby za pomo 
 ̂ą należycie zastósowauych ćwiczeń fizycznych 
zdrowie i siły swego ciała wzmocniwszy, tćm ła 
twićj i skuteeznićj w szkole siły umysłowe rozwi 
jać i wydoskonalać zdołały.

Tym, którzy obudzoną dążność do ćwiczeń gi
mnastycznych nazywają przemijającą modą, a ćwi
czenia gimnastyczne nieszkodliwą wprawdzie lecz 
i bezskuteczną rozrywką, odpowiem krótko, iż to 
co oni modą nazywają, nie jest niczćm innćm jak 
instynktowćm usiłowaniem fizycznie podupadłćj 
generacyi, ku podniesieniu mdlejących sił swoich, 
tej generacyi dzisiejszćj która czując swą wątłość 
a widząc przed sobą zadania, którym słabe jćj siły 
sprostać niezdołają, naturalnym pociągiem wiedzio 
na chwyta się prawdziwego środka mogącego 
wskrzesić i wzmocnić utracone władze fizyczne.

By pojąc potrzebę ćwiczeń gimnastycznych, na
leży ocenić całą ich skuteczność. Cóż są te ćwi 
czenia gimnastyczne, które jedni za niepotrzebne, 
drudzy za szkodliwe, inni zaś za czczą zabawkę 
uważają? Są to, ujęte w pewne formy, do sił ćwi
czącego się zastósowane i systematycznie wyko
nane zwykłe ruchy, które człowiek sam od dzie
ciństwa do późnej starości wykonywa, lecz wyko
nywa bez pewnego wskazania i celu lub w przeci
wnym zdrowiu kierunku. I tak, nowonarodzone 
dziecko zaraz po urodzeniu, wykonywa już pier
wsze ćwiczenia gimnastyczne, wyciągając i naprze- 
mian kurcząc nogi, podnosząc ramiona, ściskając 
pięści, przeciągając 1 krzycząc. Później, przez

ciągłe choć powolne ćwiczenia, dochodzi do tego 
iż samo na nogach utrzymać się zdoła i chodzić 
zaczyna. Jm dziecko żywsze i więcej ruchliwe, a 
zatem, im częściej i dłużej swe codzienne ćwiczę- 
oia odbywa, tem też wcześniej chodzić zaczyna, 
A zatem, na dziecku widzimy już pierwsze skutki 
bezwiednych ćwiczeń fizycznych.

Te same ćwiczenia, lecz w miarę wzrastających 
sił tem częstsze i więcej urozmaicone, odbywa 
dziecko w późniejszych latach. Widzimy w nim 
dążność do bezprzestannych i różnorodnych ru
chów i niewyczerpaną prawie pobudliwość mięśni, 
aż nareszcie znużone, częstym snem i częstszem 
braniem pokarmu, siły swe pokrzepia. I znowu 
widzimy iż dziecko im,.żywsze, tem prędzej rośnie, 
tem lepiej się rozwija i tem mniej ulega lioznym 
chorobom wieku dziecinnego, lub uległszy, tem pe
wniej takowe zwycięża.

Ta sama potrzeba i ta sama skuteczność ćwi
czeń fizycznych, okazuje się i u dorostków. Wi
dzimy iż dzieci wieśniaków, które przez całe swe 
życie, ciągłe, choć nieuregulowane a czasem na
wet nad siły, ćwiczenia fizyczne odbywają- mimo 
tylu innych wielkich szkodliwości, jakoto: zły i 
niedostateczny pokttrm, nieodpowiednie, do porv i 
klimstu niezastosowane odzianie, brudne, dymne 
i zaduszne mieszkania, mimo tylu mówię szkodli
wości, zdrowszemi są, śilniejszemi i wytrzymal
szemu, niż w tym samym wieku będące, wychuchane 
i wypieszczone dzieci zamożnych ludzi. Przeciwnie 
u tych ludzi zamożnych, którzy nietylko biernie, 
przez usuwanie szkodliwości, zdrowie swych dzie
ci ubezpieczyć usiłują, lecz którzy zarazem czynnie 
do tego się przyczyniają, podając im w należycie 
obliczonych i systematycznie wykonanych ćwicze
niach fizycznych, sposobność do rozwinięcia sił
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nie solidarności, i jak  uajwięcćj je  rozpowszechnić. 
Rozesłano je także do magistratów tych miast, 
które nie nakżą do okręgów powiatowych, aby 
je wyborcom komunikowały. Magistraty okazały 
się powolnemi do tego. Ale zdarzyło się już także, 
żo odmówiono trudnieaia się temi poleceniami, ja 
ko nie należącemu do fuukcyj władz miejskich, 
nie chcąc przez to, choćby toż tyłko pośrednio, 
wpływać na ograniczenie wolności wyborów. Usi
łowania rządu nie pozostaną zapewne bez skutku. 
Rezultat wyborów jest mimo to wątpliwym, bo pra
sa niezawisła i stronnictwa koloru liberalnego sto
ją  niezachwiane w opozycyi, i każdy krok rządu 
natychmiast odsłaniają, napominając do wytrwania 
w powtórnćj walce prżeciwko nowćj reakcyi. Za 
den inny minister nie wydał dotąd okólnika do 
swych podwładnych. Minister sprawiedliwości oparł 
się podobno wyraźnie takowemu żądaniu.

jednocześnie do ambasady rosyjskiej nazwiska a- 
resztowanych. P. Kisielew, dodaje korespondent, 
okazał się bon prince i prosił wspaniałomyślnie o 
wypuszczenie oskarżonych, którzy po ostrem na- 
jomnieniu uwolnieni zortali; czterech tylko pozo- 
itsło in domo Petri. Wasi korespondenci paryscy 
epiej wam doniosą zapewne czego w tej mierze 

się trzymać.
Opinione pisze o wielkich dyplomatycznych przy

gotowaniach w gabinetach petersburskim i paryskim 
i o bliskim przymierzu między R isyą a Francyą.

Oaegdajsza recepcya u jenerała Goyon, ostatnia 
z rzędu, gdyż jenerałowa do Francyi wyjeżdża, 
była bardzo świetna. Było na niej mnóstwo Rosyan 
a księżniczka Meszczerska, jak  zawsze, zgromadzo 
nych pięknością swoją zdumiewała.

Wiedeń 2 kwietnia. Dziś zamknięte zostały 
w Izbie deputowanych obrady nad zmianami u-

okrętów była ograniczoną, iżby w nabywaniu po
trzeb marynarki oględnie sobie p stępować i ko
szta administracyjnie zmniejszyć.

Królestwo Polskie.
Wiadomości z różnych stron Kongresówki i Pro- 

wincyj dawniej Zabranych okazują, jak  powszech
nie, silnie i przeważnie zajmuje wszystkich we 
wszystkich stronach kr-ju  sprawa uregulowania 
stosunków włościańskich i oświaty ładu, a sprawy 
te górują nad wszystkiemi innemi. Gdy dawniej 
co do pierwszej sprawy, ogromna większość, szcze
gólniej w Kongresówce, przekonaną była, że spra
wę włościańską jedynie przez uwłaszczenie wło
ścian, to jest przez wykup gruntów, stanowczo a 
z dobrem obu stron rozwiązać można; dzisiaj prze
konanie, że inaczej nie można załatwić jej rady
kalnie, jest tak powszechnem, że rzadko gdzie spo
tkać można wyjątek. Dla tego wszędzie gorącim

Jt&sym 24 marca.

(t .) Margrabia Lavalette wyjechał wczoraj do Pa 
ryża; w przeddzień zaś wyjazdu był u Ojca św. 
i miał posłuchanie, które trwało godzinę i 10 mi
nut. Uważano, iż poseł zdał się wcale niezadowo 
lonym wychodząc z gabinetu Ojca ś.; Papież zaś 
zawołał skoro wyszedł: „Tą razą przyoajmuićj 
wypowiedziałem wszystko, co tylko miałem na 
sercu11. P. Lavalette był także u kardynała Anto- 
nellego i zabawił u niego półtrzecićj godziny; wąt 
pliwości niemasz, iż najważniejsze i najżywotniej
sze pytania były przedmiotem ich rozmowy. Poseł 
odjeżdżając do Paryża chciał mieć ostatnie słowo 
Ojca św. i Sekretarza Stanu. Ten nie okazał się 
także nazbyt zadowolonym ze zniesienia się swe
go z margrabią i rzekł do pewnój osoby: „Nikt 
mię tak łatwo zasmucić nie potrafi jak  p. Lava
lette. “ Głęboka tajemnica otacza dotąd podróż po
sła do Francyi; twierdzą, że ma się tam zjechać 
z panem Beuedettim powołanym także z Tarynn 
dla otrzymania jednoczesnych instrukcyj. Od pe 
wuego czasu p. Lavalette uskarżał się na brak ta 
kowych i odpowiadał częstokroć kardynałowi An 
tonellemu: „Nie mam instrukcyj*. Dzienniki wło 
skie przewidujące poniekąd tę podróż zapewniają, 
że będzie żądał odwołania jenerała G you, z któ 
rym w rzeszy samćj jest od czasu jakiegoś na 
bakier; przyjaźń ich najbardzićj zachwianą została 
raportami kapitana żaudarmeryi Bćlot wielce prze
ciwnego Papieżowi, do których poseł począł przy- 
więzyw&ć nierównie większą wagę jak  do rapor 
tów jenerała przedstawiających owszem wypadk 
w świetle nader niekorzystnem dla Piemontu. Atoli 
odwołanie hr. Goyon uważam za całkiem wątpli
we, a nowa instrukcye p. Lavalette zdaniem naj- 
trafuićj sądzących osób będą się tyczyły przede 
wszystkiem kwestyi neapolitańskićj, a mianowicie 
usunięcia Franciszka II z Rzymu i rozw.ązania 
korpusu legitymistów francuskich w służbie Ojca 
ś. zostających. Neapol staje się coraz bardzićj 
przedmiotem uwagi rządu francuskiego; panowa 
nie piemonckie wisi tam na jednym włosku; roz
strzeliwania i bezprzykładne barbarzyństwa wojska 
włoskiego wyrodziiy niesłychaną nienawićć ku 
Piemontczykom, którzy byli i są dotychczas uwa 
żani przez krajowców nie za rodaków, lecz za ob 
cych najeżdców. Stronnictwa niezgodne między 
sobą zgadzają się wszystkie w tćj nienawiści tro
skliwie tajonćj przez tu ry ń sk ie  dzienniki. Zkąd 
int^d pow rót F ra n c isz k a  I I ,  ja k k o lw iek  żądany  
przez wielu, m a w iększość przeciwko sobie. W  ta 
kim stanie rzeczy sam bieg wypadków niesie księ
cia Marata na tron obojga Sycylii. Ujrzym tedy 
zapewne w rychle urzeczywistnienie tego mezzo 
termine, któremu urzędowa i półurzędowa prasa 
francuska z tak przedziwnie udaną szczerością od 
dwóch lat zaprzecz?.. Co się zaś tyczy właściwie 
rzaczonćj sprawy rzymskićj, to niemasz najmniej
szego prawdopodobieństwa, aby podróż posła fran
cuskiego zmieniła w czemkolwiek jćj statu quo; 
zgoda i tranzakcye, o jakie p. Lavalette na kilka 
dni jeszcze przed swoim wyjazdem nie przestawał 
napierać na kardynała Antonellego ściągają się 
do prowiacyj już utraconych przez Stolicę Apo 
stolską, bynajmuićj zaś do ojcowizny ś. Piotr i i 
do Rzymu, który nigdy a nigdy nie będzie Włoch 
stolicą. P. Lavalette ma zabawić dni dziesięć w Pa 
ryżu.

Zjazd na kanonizaeyę będzie ogromny; mają 
przybyć biskupi z Niemiec, Francyi, Irlandyi, An
glii, kardynał Wiseucann, jak to oświadczył nie
dawno w liście swoim pasterskim, przyjedzie tak 
że. Dwudziestu biskupów amerykańskich obiecało
podobniż przy jechać.

Ojci c święty ma się lepiej i spodziewają się, iż 
będzie mógł być jutro na nabożeństwie w kościele 
Santa Maria sopra Minerva.

Gazzetta di Milario ma korespondencją z Pary
ża jakoby Polacy zamierzyli byli tam uczynić de
monstrację ab irato przeciw p:;uu Kisielew owi po
słowi rosyjskiemu. Policya cesarska dowiedziawszy 
się o tem , przy  aresztowali 50„iu z nich p: dając

stawy arusowej przez izoę wyzszą proponowanemi 
Już tylokrotnie ustawa ta przechodziła przez czy- 
szcowy ogień obrad, że dłuższe nad jej szczegó
łami zastanawianie się byłoby zbyteczuem. Ogło
simy paragrafy tej ustawy dopiero po jaj całko 
witem przejściu dróg prawodawczych, gdy otrzy
ma saukcyę cesarską i stanie się obowiązującą 
Najważniejszem z dzisiejszych obrad było to, że 
Izb a  odrzuciła poprawkę Izby wyższej zalecaną 
przez reprezentanta ministeriuin radzcę sekcyjnego 
Rizy, względem prawa przymusu ze strony Proku
ratora do umieszczania po dziennikach poprawek, 
bez uchwały sądowej, na proste zawezwanie. Za
pewne dotyczący paragraf prawa raz jeszcze z te
go powodu pójdzie do Izby wyższej.

— N. Pan ma wrócić jutro do Wiednia. Już 
służba i orszak podróżny cesarski w znacznej czę
ści są w miejscu. N. Pan ma stanąć w zamku. 
Przyjazd Cesarzowej Imci został na później od
łożony.

— Pretse pisze o budżecie marynarki w wy
dziale finansowym: Wydział finansowy zajmował 
się dziś projektem budżetu marynarki przez pier
wszą sekcyę przedstawionym. Ze strony rządu o- 
becnymi byli: Minister marynarki hr. Wickenburg 
i pułk. Breisach; referentem był deputowany bar. 
Eiselsberg. Na wydatek zwyczajny 5,965,000 złr. 
oznaczony na r. 1862 zgodzono się, i zarazem n- 
chwalono, ażeby rząd aż do usunięcia deficitu, 
zaniechał budowania większych okrętów (wniosek 
poprzedni wydziału); przy pomyślniejszych zaś fi
nansach ku budowie statków kanonierskich i fre 
gat się zwrócił. Niektórym ezLnkom Izby szło o 
wyjaśnienie zamiarów będących podstawą tego o 
statniego wniosku, atoli wydział nie chciał wcho
dzić w bliższy rozbór. Sprawozdanie sekcyi uspra
wiedliwia budżet marynarki w ten sposób: że nic 
je it  powołaniem Austryi być potęgą morską, lecz 
rozwoj sił morskich ma być tylko ekonomicznym 
środkiem obrony wlas ego handlu od niebezpie
czeństw. Sekcya nie wdaje się w strategiczne za 
pytania, czy potrzebną jest flota na Adryatyku dla 
obrony Wybrzeża, gdyż lubo przypuszcza trudność 
obrony brzegów z powodu braku floty wojennej, 
to jednak wątpi o możności wystawienia takiej 
floty. Dalej zastauawLjąc się orzeka, że Austrya 
nieposiada warunków prowadzenia wojny na mo
rzu, i że rozstrzygnięcie wojny z ewentualnymi 
przeciwnikami, mianowicie z Włochami, musiałoby 
się odbyć na lądzie; dla tego też tem mniej na 
leżałoby rozdzielać sity wojenne, im mniej jest 
środków prowadzenia wojny, i im bardziej niepe 
wnym i zagadkowym jest pomyślny skutek woj
ny na morzu. W tych warunkach przeto, gdyby 
powiększono flotę, nie mógłby wydział brać na 
siebie odpowiedzialności, i jakkolwiek powiększę 
nie i udoskonalenie marynarki byłoby nader zb_- 
wienuem, potrzeba się jednakże teraz do niezbę
dnego tylko minimum ograniczyć.

Rezultat wszystkich tych uwag skrócił sprawo 
zdawca w te słowa: budżet marynarki musi być 
w głównych swych punktach uznany za potrzebny, 
w szczegółowych należy się ograniczyć; w żadnym 
jednak razie podwyższenie budżetu marynarki nad 
wyż wymieniony, miejsca mieć nie może.

Co się tyczy wydatku nadzwyczajnego 7,200,000 
na rok 1862, wydział wnosi jego przyjęcie. Moty 
wuje swój wniosek tem, że ze sumy 6,000,000 złr. 
przeznaczonej na budowę trzech fregat pancernych 
już trzecia część wydaną została, zaś dwie trzecie 
części potrzebne są na pokrycie zacągniętyeb zo
bowiązań kontraktowych. Jednakże na przyszłość 
oszczędności poczynione w ośmiu sekcjach admi
nistracyjnych marynarki, nie do tychże, ale do 
skarbu państwa należeć mają.

Ze względu na przyszłe zredukowanie budżetu 
marynarki, podaje sokeya zgromadzeniu kilka my
śli, z pomiędzy których najważniejsze: iżby rząd 
przygotował na przyszłe zebranie Rady państwa 
projekt do prawa, mocą którego marynarka hau 
dlowa byłaby obowiązaną budować handlowe o- 
kręta tak, iżby w razie potrzeby jako  wojenne 
służyć mogły, dalej iżby w czasie pokoju liczba

równie jest praguieuio w *u”tyiucyj areuyio- 
wych, któreby ułatwiły i pośredniczyły w tym wy
kupie gruntów i uwłaszczeniu włościan, czy też 
szybszego i łatwiejszego może jeszcze przy dzi
siejszych okolicznościach przeprowadzenia sprawy 
przez wydania ustawy o indemnizacyi i wypu
szczenie obligacyj indemnizacyjnych.

Na teraz obywatele usiłują ze znacznemi nawet 
ze swej Btrony ofiarami załatwiać stosunki wło
ściańskie choć tymczasowo na tymczasowej zasa
dzie oczynszowania lub okupu za pańszczyznę; a 
zarazem przekonani, że tylko oświata ludu zape
wnić może zgodę, solidarność i pomyślność spółe- 
czności, podnieść włościan do pojęcia swych obo
wiązków względem tejże spóleczności; że bez o- 
święceuia i umoralnienia przyszłego przynajmniej 
pokolenia włościańskiego, samo podniesienie bytu 
materyalnego nie da dobrego dla spółeczności re
zultatu, starają się własnemi środkami, bez pomo
cy rządu, zakładać szkółki dla młodzieży włościań
skiej. Przepisy rządowe utrudniają to szczególniej 
w dawniej Zabranych Prowincyacb.

W Kongresówce, jak  to z różnych listów i wia
domości widzimy, włościanie płacą już teraz wszę
dzie okup za pańszczyznę. Spokojne oczekiwanie 
ze strony właścicieli na zapłacenie tego okupu bez 
egzekwowania go, i dobrowolne zniżenie go przez 
tychże właścicieli w wielu miejscach, przyczyniło 
się do skłonienia włościan do opłaty. W niektó
rych miej icach, gdzie opłatę egzekwowano drogą 
administracyjną, jak  w pewnych okolicach lubel
skiego, nieporozumienia stąd powstałe trwają do
tąd. Wypadki te jednak były tylko wyjątkowe, 
gdyż wszędzie właściciele postanowili albo czekać 
spokojnie wniesienia opłat, albo w razie koniecz
nym udać się na drogę sądową. Z większą także 
niż z początku ochotą wychodzą teraz włościanie 
na najem i prawic wszędzie dostać można dosta
tek robotnika, po wyższych wprawdzie nierównie 
cenach niż w Galicyi, czego powodem jest stosun
kowo do rozległości mniejsza ludność Królestwa.— 
Szkółki czy to codzienne czy niedzielne powstają 
w różnych stronach Kongresówki, przy połączo
nych usiłowaniach właścicieli ziemskich i niektó
rych księży.

Rzuciwszy te kilka ogólnych wiadomości, zamie
ścimy tu kilka szczegółowych doniesień wyjętych 
to z Roczników Gospodarstwa krajowego wycho
dzących w Warszawie, to z innych dzieun ków 
warszawskich.

W marcowym zeszycie Roczników Gospodarstwa 
czytamy między innemi w korespondencyi z Opo
czyńskiego:

„Uregulowanie stosunków włościańskich i urzą
dzenie szkółek jest głównym celem starań obywa
telskich. Z oznaczeniem czynszów wstrzymać się 
wprawdzie musiauo do mającego nastąpić oczyn
szowania z urzędu, pomimo bardzo przystępnych 
warunków jakie właściciele położyć chcieli. Szkół
ki idą doskonale, ochota do nauki tak wieika, żą 
przeszła wszelkie oczekiwania i dziatwy prawie ze 
szkoły pozbyć się nie nu żua.

„Urządzenie gospodarstw parobczanych dosyć 
Litwo przychodzi, chociaż ludzi do zbytku nie ma. 
Żniwiarek praktycznych wyglądamy z utęsknieniem, 
a do żniwa tegorocznego kosy najwięcej przyjdą 
nam w pomoc.

„W  okręgach sąsiednich, w okolicach mniej lu
dnych posprow&dzano ludzi ze Szląska; nie wia
domo jaki z nich użytek będzie, to tylko pewna, 
że sprowadzony lud ten jest tak biedny i wygło
dniały, iż o podobnego rodzaju nędzy mało kto 
z nas miał wyobrażenie, kwartał dobrego żywienia 
zaledwie wystarczy do powrócenia im sił potrze
bnych do pracy.'*

Inny korespondent do tych samych Roczników 
pisze:

„Szczęśliwem a pocieszającem w obecnym cza
sie zjawiskiem, jest obudzoną w włościanach chęć 
do szkółek. Korzystając z tego usposobienia, wła
ściciele przy pomocy żon, córek, proboszczów, gro
madzą gdzie  ̂mogą ochotną dziatwę do nauki. 
Nigdy bardziej jak  teraz, pisze jeden z korespon-

lej rozprawy nad prawem drukowem, zwróconem 
z Izby wyższej. Wszyscy pragną, aby raz to pra
wo przyszło do skutku, ale także, aby kodeks i 
procedura karna zrewidowane zostały, bo taka re- 
presya mimo zniesionej preweneyi byłaby nadal 
najuciążliwszą i najgroźniejszą. Większa część 
dzienników wiedeńskich ma procesa drukowe. Nie
które m ają ich po kilka. W tych dniach rozpo 
cznie się proces dzienników Ost m d  West, Neue- 
ste Nachrichten i Vaterland. Wszyscy ubolewają 
nad losem Wander era. Redaktor jego p. Grass, 
używa tu powszechnego szacunku.

Przebywa tu od kilku dni były rabin warsza
wski, B. Mejzels.

Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie ogólnego 
zebrania Towarzystwa Rolniczego, niższo -austrya- 
ckiego, pod przewodnictwem ks. Schwarztnberga. 
Jako delegowany Towarzystwa krakowskiego był 
na niem obecny hr. Adam Potocki, jako delego
wani Towarzystwa lwowskiego ks. Karol Jabło
nowski, hr. Kazimierz Wodzicki i p. Kazimierz 
Grocholski. Przygotowuje Towarzystwo tutejsze 
rozmaite podania i projekta do sejmu krajowego. 
Liczy ono filialnych towarzystw powiatowych już 
46. Cóż się dzieje z kwestyą takich towarzystw 
w Galicyi?

Słyszeliśmy tu przed kilku dniami na wieczorze 
u jednego z posłów naszych młodego śpiewaka 
z Warszawy, p. Leopolda Sterlinga, który już 
był jakiś czas przy operze warszawskiej, a teraz 
uczy się tu w konserwatoryum muzycznem. Głos 
tenorowy p. Sterlinga jest pełnym i bardzo obie
cującym. Wypadałoby mu może jeszcze do Włoch 
pojechać. Najwięcej podobały się odśpiewane 
przez niego kompozycye Moniuszki. Zwracam u 
wagę mecenasów i miłośników sztuki na tego ro
daka młodego, pełnego nadziei.

Żytomierz 22 marca.

Chcę wam donieść o gwałcie jakiego dopuszczo
no się względem więźniów, o czem wiadomość 
przeraziła wczoraj całe miasto. Blisko do 40 wię 
źniów aresztowanych pod różnemi pozorami, siedzi 
tu w kilku więzieniach od jesieni roku zeszłego i ba
danych jest przez komisyę śledczą wojenną, usta
nowioną w Żytomierzu, który, jak  wiadomo, ogło
szony został w roku zeszłym w stanie wojennym. 
Dwudziestu z tych więżuiów, wszyscy młodzi, a 
po większej, części uczuiowie gimnazyum lub uniwer
sytetu, siedziało w oddzielnem więzienia przy 
przedmieściu miejskiem. Nie wiadomo z czyjego 
rozkazu, grnbijańsko z nimi postępujący oficer 
chciał czterech z nich przeprowadzić do turmy; na 
co w odpowiedzi żądali, aby im pokazał jakikol 
wiek rozkąz na piśmie, oświadczając, że tylko ta 
kiego rozkazu usłuchają, a inaczej nie wyjdą. 
Wówczas dopuszczono się gwałtu, wy włóczono za 
włosy więźniów bez odzieży, & gdy inni oburzeni 
takim postępowaniem nie zważając na następstwa, 
rzucili się na obronę bitych przez żołnierzy, po
wstała walka kilkunastu bezbronnych z tłumem u- 
zbrojonym, która się skończyła ciężkiem poranie 
niem kilku więźniów i zmaltretowaniem wszystkich. 
Opis tego gwałtu przez jednego z więźniów uczy
niony, podaję tutaj, a jakkolwiek nie możemy po
chwalać fizycznego oporu więźaiów, jaki oburzeni 
stawić chcieli przemocy, jednak to nie usprawie
dliwia i nie wymawia barbarzyńskiego z nimi 
postąpienia, gdyż ten chwilowy opór młodzieży 
spokojnem przedstawieniem ze strony władzy cywil
nej, łatwo mógł być usunięty. Przytaczam teraz 
opowiadanie jednego z więźniów o tym gwałcie.

„Wczoraj rano 8 (20) marca wezwano jedneg) 
z nas, to jest Wolskiego niby to przed komisyę 
śledczą, lecz gdy po wyjściu na podwórzec oto
czył go zaraz tłum żołnierzy, Wolski przeczuwając 
jakiś podstęp, wrócił szybko do izby, oświadcza
jąc, że dopóty nie pójdzie do komisyę, dopóki mu 
wezwania od niej nie pokażą. Wówczas oficer za
wiadomił po prostu, że Wolskiego, Wyszpolskiego, 
Parzniekiego i Adama Sławuszewskiego zaprowa
dzą do turmy, nie dodając za co. Zapytaliśmy się 
o co i przez kogo zostali skazani, a wymienieni 
żądali, aby ich stawiono przed sąd wojenny, czego 
mogli żądać z tem większą słusznością, że w p>ś 
mie jakie im odczytano, było powiedziano, iż je 
żeli się nie zgodzą iść zaraz do turmy, to korni 
sya wojenna sądzić ich będzie. Odebrawszy tę od
powiedź, oficer pojechał do pułkownika, a równo
cześnie tłum żołnierzy z karabinami Otoczył dom 
więzienny i mnóstwo ich weszło do mieszkań. Za
mknęli oni wszystkie drzwi a nas ściśnęli w je 
dcym pokoju. Przybył pułkownik, a na powtórzo
ny przez niego rozkaz, otrzymał taką samą jak 
wprzód oficer odpowiedź. Wówczas kazał nas za
mknąć i nie dać ani jeść ani pić. Tak przebyli 
śmy od 6ej wieczór do le j w nocy. Tymczasem 
przyszło więcej wojska i zapełniło cały dom. Po 
godzinie lej w nocy wpadł do naszego pokoju 
policmajster Wyrwicz i rozkazał, aby owych czte
rech wymienionych szło natychmiast za nim do

młodocianych, dzieci, nietylko że w zdrowie i 
w siły fizyczne obfitują, lecz zarazem nabywają 
podstawy do rozwijania swych władz umysłowych, 
które je tli z równą troskliwością pielęgnowane, kra 
jowi zdolnych i dzielnych ludzi przysporzą.

A dorosłym, czyż ćwiczenia fizyczne nie są wca
le potrzebne, czyż miałyby stracić ten wpływ zba
wienny, który na dzieciach i na młodzieńcach wy
wierają? Bynajmniej ! Wszak w naturze są jedno 
prawa dla wszystkich, choć zaBtósowania tych pra
wideł różnych wymagają odmian. Żołnierz, które 
go wyżywienie, wcale niejest wykwintne, a cza
sem więcej jeszcze niż skromne, jest silny i zdro
wy, wiele trudów, niewygód i różnych szkodliwo
ści znieść zdolny i niezna prawie tych rozlicznych 
cierpień i chorób którym podlegają ludzie prowa
dzący życie siedzące przy stoliku i po bióracb, 
którzy aczkolwiek dobrze się żywią i nie zwykji 
się narażać na te trudy i niewygody których żoł
nierz uniknąć nie może, mimo to ani śiłami aro 
zdrowiem żołnierza poszczycić się niemogą. yó 
jest tym talizmanem, chroniącym żołnierza od cier
pień fizycznych, którym ulega człowiek siedząc- 
i wygodne życie prowadzący ? Tym talizmanem 
są ćwiczenia fizyczne którym żołnierz dzień w dzień 
się oddaje a których niezna urzędnik i człowiek 
naukowy, całe dnie przy stoliku przepędzający.

O ile brak ćwiczeń wpływa szkodliwie na muszkuly 
widzimy to w mnogich chorobach n. p. w gośćcu 
długotrwałym ręki lub nogi, niedozwalającym z po
woda wielkiego bólu, najmniejszego ruchu tym 
członkom. Z początku chory nieporusza cierpiącym 
członkiem dla wielkiego bólu, lecz po kilku mie
siącach gdy ból już zwolniał, chory mimo to człon
kiem cierpiącym poruszać nie może lub słabe tyl
ko i niedokładne ruchy wykonywa. Tej bezwła-

indagacyi. Odpowiedział jeden z nas, aby pokazał 
wezwanie od komisyi, która jedynie ma prawo do 
indagowania, a zresztą, że teraz w nocy nie pora 
do indagacyi.

„W kwadrans po wyjściu policmajstra ukazał 
się feldfebel na czele żołnierzy, którzy rzucili się 
na młodszego Wolta a schwyciwszy go z łóżka za 
włosy bijąc zaczęli wlec z izby. Mimo oświadczę 
nia wówczas, że wszyscy sami pójdziemy, schwy
cono drugiego i wleczono w podobny sposób. Na 
taki widok oburzenie i rozpacz nas ogarnęła i 
chcieliśmy bronić naszych bitych kolegów; lecz 
siły były nierówne, na każdego z nas po dwu
dziestu blisko żołnierzy którzy wywłóczyli więź
niów z łóżek bez ubrania i bosych bijąc, rwiąc za 
włosy wyciągali wszystkich na podwórze, gdzie 
w oczach pułkownika Arseuiewa bili i targali za 
włosy. Pułkownik Arseniew słysząc, że któryś 
z więźniów łajał żołnierza duszącego go za gar
dło, krzyknął po rosyjsku, aby mu zatkał usta 
kułakiem.

Tak pobici, pokaleczeni, bez odzienia i bez bu
tów, staliśmy blisko godzinę na dworze i w takim 
stanie poprowadzono nas do turmy i siedzimy te 
raz w lochu bez pokarmu. Potrzebujemy lekarza, 
gdyż kilku jest ciężko pokaleczonych, potłuczo
nych i chorych. Rzeczy nasze i pieniądze zrabo
wane, jak  mniemamy, bo gdy jedni żołnierze bili, 
drudzy plądrowali. Upomnijcie się na drodze le
galnej wyżej o ten gwałt na nas dokonany.**

To proste opowiadanie przedstawia wypadek 
z całą otwartością. Dodać tylko winniśmy że oby 
watele postanowili zanieść skargę do wyższych 
władz, a choćby i do Cesarza przeciw takiemu 
postąpieniu wojska, za które spada po części od
powiedzialność na wojennego gubernatora ks. Druc- 
kiego-Sokolińskiego, nie wchodząc czy to się sta
ło z jego czy bez jego rozkazu.

W r o n ia w  1 kwietnia.

t  Wybory pierwotne odbędą się d. 28go b. m.; 
wybory posłów d. 6go maja. Ważny to tą razą bę
dzie a a t ,  bo wedle deklaracji samego rządu ma 
on rozstrzygnąć pytanie, czy w Prusiech moaar- 
cbizm czy parlamentaryzm ma mieć na przyszłość 
przewagę w rządzie. Jakimkolwiek będzie rezul
tat wyborów, nie rozstrzygnie on pytania tego ani 
na jednę ani na drugą stronę. Jeżeli wypadnie 
korzystnie dla rządu, rząd nie wyrzuci dla tego 
z ustawy konstytucyjnej tych artykułów, które na
rodowi i jego reprezentacyi gwarantują współu
dział w prawodawstwie i dają im moc stanowiącą 
w uchwalaniu i kontrolowaniu budżetu państwa; 
jeżeli wypadnie niekorzystnie dla n iego, nowa 
Izba nie będzie tłumaczyła dosłownie dtklaracyi 
rządu, i nie będzie żądała rewizyi tych artykułów 
konstytucji, które mówią o królu, aby ścieśnić je
go władzę i prerogatywy. Kwestya postawiona 
wyborcom do rozstrzygnięcia przez obecnego mi
nistra spraw wewnętrznych jest prostym mane
wrem wyborczym, który, ściśle rzecz biorąc, grze 
szy przeciw konstytucyi, i jako taki nie powinien 
był być użyty przez gabinet zapowiadający uro 
czyście, że się sumiennie trzymać będzie jćj prze
pisów.

Praktyka swobód konstytucyjnych nie jest już 
dla kraju tak nową, aby każdy zwrot w dążno
ściach władzy mógł obałamucić jego sposób wi
dzenia, i zbić go z legalnego, któ rym  B*edl dotąd, 
toru. Rząd wie o tem bardzo dobrze, i zanadto 
jest przekonany, że ludność wyborcza nie myśli 
bynajmniej o tem, aby się wdzierać w prawa ko
rony. Jak  więc manewr wyżej wspomniany nie 
jest wcale na swojem miejscu, bo dążność jego 
zanadto bije w oczy i dla tego żadnego nie może 
wywrzeć wpływu; tak i drugi tego samego rodza
ju manewr, którym jest wysuwanie wszędzie n a
przód osoby panującego, mięszanie go do walki 
stronnictw i polemiki prasy, oraz zasłanianie się 
w każdym akcie, w każdćj odezwie, jego niety
kalnością, mnićj jeszcze jest odpowiednim konsty
tucyjnemu prawu i obyczajom krajowym. Poprze
dni minister spraw wewnętrznych, hr. Schwerin, 
wydał także program wyborczy, zapewniający zu
pełną wolność temu objawowi życia publiczneg ; 
wydał go niezawodnie z ściąłem uwzględnieniem 
obowiązującego prawa, i z przyzwoleniem królew- 
skiem. Jakież to wrażenie sprawić musi na my
ślącej ludności, gdy nowy p. minister podsuwa 
dziś panującemu całkiem inne myśli, dążności i 
intencje? Ńie jest to podnosić godność korony, 
gdy odpowiedzialny wedle konstytucyi minister, 
zamiast swoją osłaniać ią osobą, sam jćj ku osło
nięciu wszystkich swoich czynności używa.

Skutkiem takiego zapatrywania się rozesłano do 
władz prowincyonalnycb, naczelnych prezesów i 
landratów w całym kraju rietylko wiadomy już 
program wyborczy, lecz i odezwę królewską do 
ministrów z d. 19 z. m. oraz program polityczny 
rejenta z d. 8go listopada 1858 r. z poleceniem, 
aby aktom tym nadać w obec wyborców znacze-

dności, tego porażenia przyczyną jest wiąd mięśni 
powodowany przez zupełny brak ruchu; a wiąd 
ten i bezwładność nienstąpią częstokroć żadnemu 
środkowi lekarskiemu, jedynie tylko dobrze zastó 
sowane ćwiczenia fizyczne, jtź li dość wcześnie u- 
żyte, zdołają takowe usunąć i porażonemu człon
kowi siłę i ruch przywrócić.

Jak  zupełny brak ruchu, całkowitą bezwładność 
spowodować jest w stanie, tak znown ruch niedo
stateczny osłabia i ociężałym czyni. U człowieka 
ruchliwego, wszystkie sprawy żywotne odbywają 
się raźniej i dokładniej niż u ociężałego i nieru
chawego. Człowiok, którego codzienne zatrudnienie 
ciągłego użycia sił fizycznych wymaga, zazwyczaj 
jest silnym i zdrowym i długo chorobom i wszel
kiego rodzaju dolegliwościom się opiera. Przeci
wnie ludzie siedzące życie prowadzący, chociażby 
opływali we wszelkie wygody życia, ani tych s ł 
ani tego zdrowia nieposiadają, które jest udziałem 
ludzi fizycznie pracujących a przy tsm dobrze ży 
wionych. Ćwiczenia gimnastyczne, jeżeli należycie 
do sił zastósowaue i systematycznie wykonane, 
mogą, u ludzi umysłowo pracujących i po całych 
dniach do stolika przywiązanych, zobojętnić szku 
dliwy wpływ tego zatrudnienia. Ćwiczenia fizyczne 
bowiem, wpływają korzystnie ca cały ustrój, i po 
dnoszą wszystkie żywotae sprawy onegoż.

Sprawa oddychania, zapomotą której, krew w płu
cach zawarta, obciążona węglem i już do odżywia
nia wcale niezdolna, napowrót się ukwasza, węgla 
pozbywa, plastyczniejszą i do odżywiania zdolną 
się staje ta sprawa podnosi się przez ćwiczenia 
fizyczne i dokładniejszą się staje.

Sprawa krążenia zyskuje niemniej przez gimna
stykę. Ruchem ogólnym pobudzone ruchy serca, 
raźniej szem i dokładniej szem czynią całe krążenie

tętnicze i ułatwiają odżywianie wszelkich wnętrzno
ści ciała, zapomocą należytej i emrgicznej czynno
ści mięśai całego organizmu, ułatwia się krążenie 
żylne, w którem krew wracająca % dalekiego obie
gu, straciwszy już w znacznej części popęd dany 
jćj ruchem serca, płynie leniwiej, a nie popchnię
ta rnebem mięśni, skłonną jest do sprowadzenia 
zastoju, obrzmień, żylaków, hemorojdów i tym po
dobnych nieraz bardzo dolegliwych cierpień.

Sprawa trawienia, którą gospody;t;ą całego u- 
stroju nazwaćby można, niemniej też zyskuje przez 
ćwiczenia fizyczne. Przez gimnastykę ułatwione i 
raźniejsze krążenie, porywa chciwiej przetrawione 
i przerobione w żołądku i jelitach cienkich pokar
my i wprowadza takowe do krwi. Systematycznym 
ruchem mięśni wzniecone czynności wątroby, śle
dziony i płuc oddala z tej świeżo utworzonej ma
sy krwi, cząstki niepotrzebne lub szkodliwe i czy
ni ją  plastyczną i do odżywiania zdoluą. To przy
spieszone przyswajanie strawiouych pokarmów, ra- 
żaiejszem czyni trawienie i wznieca apetyt, a po
dniesiona ogólnie sprawa odżywiania, wzmacnia 
błonę mięsną kiszek i chroni od tak częstych u nas 
zatkań i katarów tego narząda j zapobiega tej pla
dze naszego kraju, tak zwanym hemorojdom.

Cały układ nerwowy, tak pośrodfei (mózg i rdzeń 
pacierzowy) jakoteż i całe obwodowe rozgałęzienie 
nerwów, zyskują także niemało przez ćwiczenie 
fizyczne. Systematyczny ruch mięśni służy za bodź
ca obwodowym nerwom, który utrzymując je  
w ciągłej czynności, wzmacnia ich siły i zapobie
ga więdnięciu i zbytecznej drażliwości takowych. 
Podniesiona w ogóle sprawa odżywiania, wzmacnia 
cały układ nerwowy i jędrniejszemi czyni jego o- 
gni8ka.

Zważywszy całą doniosłość ćwiczeń gimnasty

cznych i różnorodne a zbawiena wpływy, które te
kowe wywierają na cały ustrój ludzki;" zaprawdę, 
nieprzyjdzie nam na myśl, ćwiczenia te nazwać 
czczą tylko zabawką lub odwracać budzący się po 
pęd naszej młodzieży od tćj tak użytecznej i tak 
zbawiennej rozrywki.

Rodzice mający dobro Bwych dzieci na sercu, o- 
piekunowu”, właściciele konwiktów, których doj 
rzałemu doświadczeniu rodzice dolę swych dzieci 
powierzyli, niech pomną, że siły umysłowe dzie
cka nakżycie rozwinąć się niemogą, jeżeli za 
niedbsny bywa rozwój sił jego fizycznych; niech 
pomną, że jednostronna wychowanie dziecka ani 
krajowi pożytecznego obywatela nieprzysporzy, 
ani też temu dziecku szczęśliwej przyszłości nie 
zapewni.

Równowaga w ćwiczeniu sił umysłowych i fizy
cznych, powinna być pierwszą zasadą wychowa 
aia. Wszystkie konwikta i peusye, powinny albo 
u siebie mieć urządzony zakład gimnastyczny, al 
bo też posyłać swych wychowańców do zakładu o 
gólnego.

W szkołach, mianowicie w gimnazyach powinny 
być ustanowione i potemu urządzone miejsca, w któ 
rychby młodzież ucząca się, pod dozorem człowie 
fea biegłego, przynajmniej 3 razy w tygodniu ćwi 
czeniom fi tycznym należy cie oddawać się mogła. 
Zasadą jest bowiem, że chcąc kształcić siły umy 
słowe należy zacząć od rozwijania anatomiczne; 
podstawy tych sił, w której jeżeli rozwinięta na 
leżycie, znajdziemy nieprzebrane źródło utajonych 
władz umysłowych i łatwo przyjdzie nam odgrze 
bywać i kształcić takowe.

Tylko w ten sposó-b pojęte w ychow anie mło
dzieży, zdolne jest wydać obywateli zdrowych )

siinych, którzy krajowi swemu z korzyścią i chlubą 
służyć będą wstanie.

Zakłady gimnastyczne, by ogólne zaufanie pozy
skać sobie zdołały, powinny być, choćby skro
mnie, ale należycie i celowi odpowiednio urządzo
ne. Zawiadowca gimnastyki, powiuieu być czło
wiekiem światłym, zarówno z dorosłymi jak  i z dzie
ćmi postępować sobio umiącym i z zamiłowaniem 
swemu zatrudnieniu oddanym.

W zakładach gimnastycznych, przyjętą być winna 
ta zasada, iż nie po to do nich się przychodzi hy 
się tam uczyć gimnastyki, lecz po to, by tacn z». 
pomocą należycie zastosowanych ćwiczeń, siły fi
zyczne rozwijać.

Ponieważ zaś gimnastyka jest dzieloym środ
kiem higienicznym i znaczny w pływ  na ustrój czło
wieka wywiera, przeto zakłady gimnastyczne po
winny stać pod dozorem i op ieką lekarza, obzna- 
jomionego z gimaastyką tak lekarską jakoteż hi
gieniczną.

Na tych w a r u n k a c h  oparte zakłady gimnastyczne, 
zjedaają sobie niezawodnie powszechae zaufanie i 
zachęcą p u b lic z n o ś ć  do brania w nich udziału.

Takie z a k ła d y ,  przy dziś już ogólnie prawie u- 
znanej sknteczuości i potrz; bie ćwiczeń fizycznych, 
o w ła s n y c h  siłach wzrastać i utrzymać się będą mo
gły, a niema ą zasługę oddadzą krajowi, przyczy
niając się do podi*iguienja podupadłej generacyi.

Dr J. Falęcki,
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deutó.y, nie były potrzebniejszemi książki dla ln 
da przeznaczone. Wszakże pozwolę sobie zrobić 
uwagę, iż podobne książki więcej wypracowania 
i oględności wymagają niż wszelkie inne. Chcieć 
odraza wykorzenić nieufność wieśniaka do dwora, 
jest to ją  obudzić i zwiększyć. Z pism lądowych, 
najbardziej tu popularnemi są „Rady gospodar
skie" p. Adama Goltza ; kilkadziesiąt egzemplarzy 
rozdałem w okolicy i bardzo się podobały, a w o 
becuych okolicznościach wielki pożytek przyniosły4*.

Korespondent z Ukrainy do Gazety Polskiej 
pisze:

„Obywatele nasi są właściwie teraz zajęci za 
prowadzaniem listów nadawczych (okładami regu- 
lującemi stosunek właścicieli do włościan). Nie 
pisano ich dotąd dla tego, iż każdy chciał korzy
stać z przykładów na majątkach sąsiednich lub 
znajdował opór ze strony włościan. Wiemy teraz 
iż w wielu majątaacb, opór teD przełamany zo 
stał. Obszerne włości znajdujące się w Czerkaskim 
powiecie, podpisują teraz właśnie listy nadawcze 
ułożone na podstawie dobrowolnej umowy. Wszy 
scy włościanie przechodzą na czynsze i zgadzają 
się na seperacyę pól. W timilańskich dobrach ró 
wnie zgadzają się na czynsze. W dobrach ks. Wo 
rońcowa, gromady zobowiązały się nadto dostar 
czyć folwarkom potrzebną ilość parobków rocznych, 
za zapłatę 45 rs. rocznie każdemu parobkowi, 
prócz wiktu lub ordynaryi który także ma 
być dany z ekonomii. Umowy z parobkami poro
biono na lat trzy. Pomniejsi właściciele w tych 
dniach przystępują do listów nadawczych. Prawie 
wszyscy są gotowi do pewnych ustępstw na ko
rzyść włościan, byleby otrzymać dobrowolną ich 
zgodę. Niektórzy, obawiając się braku robotnika, 
zapisują kolonistów ze Szkska. Wiemy, iż kantor 
p. Orłowskiego przez ajenta swego znajdującego 
się na kijowskich kontraktach, otrzymał liczne za
mówienia. Czytaliśmy te umowy i znajdujemy je 
dogodnemi dla nas. Stosunkowo, ceny u nas na 
robotnika są wyższa. Zdaje się nam także, że i 
koloniści powinni być zadowoleni. Jeśli to będą 
ludzie rządni i pracowici, będzie im tu wcale do
brze. Zboże u nas tanie a zarobek jest ciągły. 
Słyszeliśmy, iż ci obywatele którzy sprowadzili 
kolonistów do gub. kijowskiej w roku przeszłym, 
są z nich konteuci i koloniści są także bardzo za
dowoleni. Lecz sprowadzenie kolonistów wymaga 
kosztów, a nie każdy dziś ma gotówkę na rozka
zy. Gdyby nie to, zapisanoby osadników mnóstwo. 
Wpłynęłoby to i na włościan tutejszych, którzy 
widząc obywateli pozbawionych przymus >wej ro
bocizny, fą  zanadto wymagającymi. Mamy tu np. 
majątki w których obywatele płacą parobkom od 
40 do 65 rs. rocznie oprócz wiktu; kobietom od 
25 do 35 rs. rocznie, także prócz wiktu. Tylko 
cukrownie mogły wprowadzić w. zwyczaj podobaą 
drożyznę, a dziś gospodarstwa zbożowe znosić to 
muszą. W obec mzkich u nas cen na zboże i sta- 
gaacyi w handlu, ceny takio na robotnika są za 
wysokie i przynoszą stratę, jeśli zwłaszcza weż 
mierny na uwagę tę okoliczność, iż w czasie żni
wa oddawać musiemy snop czwarty za samo 
sprzątnienie zboża. Skoroby włościanie postrzegli, 
że są inni robotnicy, którzy przyjmują dogodniej
sze warunki, niezawodnie, że zostaliby przystę 
pniejsi. Czuć u nas brak ogólny sług, furmanów, 
kucharzy, ogrodników, a także kowali, cieśli, ślu
sarzy i stolarzy. Warto ażeby te same kantory, 
które podejmują się dostarczania kolonistów, przyj
mowali zobowiązania i na sługi. Mamy także 
gwałtowną potrzebę machin i narzędzi rolniczych, 
życzylibyśmy aby składy takowych urządzone by 
ły dla U&rainy w Humaniu lub Smile.44

Inny korespondeut z Kongresówki do Gazety 
Warszawskiej, donosi

„Sprawę oświaty ludu naszego uważamy za tak 
ważną, iż wzmianki o jćj postępach, choćby co 
dzienne, nie uznajemy jeszcze za zbyt częste, aby 
znudzić mogły czytelników. Tym zaś przyjemniej 
dotykać nam tego przedmiotu, że nasuwa nam 
obrazy często rozrzewniające i pocieszające zara
zem, a w obecnym czasie nie łatwo i nie wszędzie 
spostrzedz je można. Nie wspaniałyż to i nie miły 
zaprawdę widok z każdym dniem mnożące się 
szkółki wiejskie, w zakładaniu których rywalizuje 
o lepsze w ponoszeniu ofiar duchowieństwo z oby
watelstwem. I tak z Opatowskiego powiata dono 
szą o k.lku szkółkach otworzonych w parafii czmie- 
lowskićj staraniem ks. kanonika Kotkowskiego, 
w których uczy się 260 dzieci. W Bogusławicaeh, 
wsi n&leżącćj do parafii wszechświeckićj, włością 
nie skłonieni przez księdza Jopowicza, sami udali 
się do miasta i sprowadzili nauczyciela.44 Jestto 
przykład dość rzadki.

W Gazeeie Polskiej często spotykamy korespon- 
deneye donoszące to o regulacyi stosunków wło
ściańskich, to o zakładaniu szkółek. Korespondent 
z lipaowakiego powiatu donosi:

„Nie będę wyliczał obywateli, ich żon i córek, 
którzy pozakładali szkółki, niepowiem formalne, 
niemnićj jednak pożyteczne; a w spełnienin obo
wiązków obywatelskich znajdą oni nagrodę i mają 
tern większą zasługę jeżeli ich środki majątkowe 
nie są wielkie. Nie mogę jednak pominąć miłego 
wrażenia doznanego w jednój wsi, gdzie właści
cielka sama ze swoją kuzyną zajmuje się szkółką, 
w którćj chłopcy i dziewczęta wiejskie nie źle 
czy ta ją  i piszą, ale nadto śp iew ają  najpiękniejsze 
nstępy z poezyi Lenartowicza. Ktoś powie, te  to 
szkoda czasu, bo dzieci niezrozumieją dobrze tego 
co Śpiewają. Zapewne, szkoda byłoby czasu gdyby 
obok tego me uczyły się katechizmu, pisać i czy
tać. Może nie zrozumieją tój poezyi dokładnie 
spoczątku, jednak będąc starsze, będą często mi
mowolnie umieć tę pieśń, a przyjdzie chwila, że 
pojmą myśl pieśni która im się wysnuje z tćj pro 
stćj formy. W tćjże samćj wsi, kowal mortu pro 
prio zaprenumerował Kmiotka.u

Do^tejże Gazety piszą z powiatu praszyńskiego: 
„We wsi kościeluej Lekowo, zacny i g dzień ze 
wszechmiar szacunku proboszcz tamtejszej partii 
założył szkółkę, wynalazł nauczyciela i własnym 
go utrzymuje kosztem. Prócz tego  ̂ sam wraz ze 
swym pomocnikiem ks. wikarym tejże parafii kil 

godzin codziennie poświęca nauczaniu dzieci, 
których jest przeszła 60 w szkole “

„Piszą z Olkuskiego: Jeżeli dziedzie, dzierżawca 
dóbr, proboszcz lub inny ukształcony obywatel 
k[ ai.u> z“kładająCy na wsi szkółki i krzątający się 
około oświaty indu, zasługuje na wspomnienie; to 
włościanin zasiadający szkółkę i sam uczący bez
interesownie dzieci swoich współmieszkańców, 
nawet kupujący za krwawo zapracowany grosz 
elementarzyki dla swoich uczniów —- zdaniem mo 
jem zasługuje na wspomnienie i oddanie czczi 
publicznej. Tym zacnym obywatelem jest osadnik 
wsi Brudzowic, Joachim Urbańczyk 44

W RÓr?B? ond, nfyi ? P u z y n y ,  ‘wsi w okręgu 
s t a s z o w s k i m  ppioźonej, donoszą, że i tamta okolica 
nie powstała w tyle pod względem zakładania

szkółek wiejskich. Na dziewiędziesiąt bowiem no
menklatur znajdujących się w okręgu, jest 46 ró
żnego rodzaju szkółek, w których już to sami 
właściciele, dzierżawcy, ich synowie, już oficyaliści 
zajmują się uczeniem wiejskiej młodzieży.44

Regulacya stosunków włościańskich z dążnością 
do uwłaszczenia, zaprowadzenie wstrzemięźliwości 
i zakładanie szkółek jest ciągle na porządku dzien
nym na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie; leez 
zakładanie szkółek więcej tam napotyka trudności 
w różnych rządowych przepisach. I  tak np. dono
szą do Gazety Polskiej z Tulczyua pod dniem 19 
marca:

„Obywatele gubernii podolskiej, powiatu bracła 
wskiego, osobnym aktem postanowili: Przy dobro
wolnych umowach z włościanami sprzedać im zie 
mię pod zabudowaniami, oraą i sianożęcie, odstę
pując piątą część szacunku prawnie oznaczonego. 
Ilość ziemi będąca własnością obywateli którzy 
akt podpisali, wynosi z górą 54,000, w posiada 
niu włościan jest z niej 18,000 morgów. Suma 
ustąpiona na korzyść włościan przechodzi 800,000 
zło. poi.44

Do tejże Gazety piszą z gubernii Grodzieńskiej, 
że obywatel M. B. w powiecie prnżańskim, dał 
pierwszy przykład w majątku swoim oczynszowa- 
nia włościan i skasowania szynków. Z Podola do
noszą do tejże gazety: „W gubernii podolskiej roz
poczęło się wprowadzenie listów nadawczych na 
drodze dobrowolnej umowy właściciela ziemskiego 
z włościanami. Pierwsze zgodnie ułożone takie u- 
mowy weszły w wykonanie w dobrach Dalszowej, 
Skarcicach i Przekoszycach. Główną zasadą tych 
umów jest to , iż zaraz po wprowadzenia listów 
nadawczych włościanie przechodzą na czynsz, a 
wnet potem przystępują do wykapu gruntów na 
własność. Właściciel rzeczonych posiadłości p. Ko
mar, zgodził się na wykup grantów włościańskich 
i zaraz potóm darował kmieciom 20o/° z przypa
dającej mu od nich należności.44

Do tych wszystkich doniesień o usiłowaniach 
w celu rozwiązania sprawy włościańskiej i pod
niesienia oświaty ludu, dodać winniśmy, że znaj
dują się jeszcze wyjątki niestety dość liczne, któ 
re niezważając na dobro ogółu a nawet na wła 
gną korzyść dobrze zrozumianą, chciałyby utrzy 
mać dawny stan rzeczy i w niczern nie przyłożyć 
ręki do załatwienia tych dwóch spraw, od których 
postęp narodu zależy. Potępienie takich zacofań
ców, takich k o n s e r w a t o r ó w  z ł ego ,  którzy sto
ją oporem dążności do dobra kraju, jest obowiąz
kiem opinii publicznej.

Ameryka.
Dzienniki angielskie i amerykańskie zawierają 

ciekawe szczegóły o bitwie stoczonej pomiędzy 
parowcem pancernym „Merrimac44 a dwoma fre
gatami żaglowemi uniomstowskiemi. którym potem 
przyszedł na pomoc mały parowiec pancerny „Mo 
" ;ł" ' 44 Wiadomo, że „Merrimac44 będący w rętcachnitor.
8konfederowanych, uderzył na flotyllę federalną 
warowni „Monroe". Oficer ze statku „Cumber 
land44 ogłosił następny opis tej pierwszej części 
potyczki:

Parowiec pancerny „Meriimac44 pędził na nas 
całą siłą pary. Daliśmy do niego ognia ze wszy
stkich dział całego boku naszćj fregaty, gdy byl 
w odległości 150 kroków, lecz nieuszkodzony pę
dził dalćj i uderzył swym żelaznym kończatym 
frontem w bok naszćj fregaty, z taką siłą, iż wy
bił w nim dziurę, a sam medozuał żadaćj szkody. 
Fregata nasza „Cumberland44 zaczęła tonąć, a mimo 
wszelkich usiłowań, nie mogliśmy jćj ocalić.

„W tern położeniu niebezpiecznem, wszyscy szla
chetnie pełnili swą powinność. „Merrimac44 nie 
przestawał od czasu do czasu miotać na nas o- 
gień z swych dział, a każdy strzał kładł nam trn 
pem trzech lub czterech ludzi. Pokład pokryty zo 
stał wkrótce rannymi, lecz ladzie nasi pomimo te
go ciągle stali przy działach.

„Najwzorowszy porządek nie przestawał pano
wać, lecz krzyki rannych były rozdzierające. 
W końcu woda zaczęła się przeciskać do bateryj; 
ujrzeliśmy, że nasz okręt jest stracony i że się 
nagle zanurza. Ładugę wrzucono do morza. Wszy
scy usiłowali rzucić się w morze i pięćdziesięciu 
do sześćdziesięciu ludzi pływało około szczątków. 
Kilku ludzi zostało zgniecionych działami, które 
się taczały wprzód i witył w sposób niebezpieczny.

„Ranni zatonęli z okrętem , lecz fregata nie 
poddała się i za ik k  mając na maszcie swym 
chorągiew unii, której nikt nie chciał zdjąć.44

Inna korespondencja podaje następujące szcze
góły walki stoczonej pomiędzy parowcem „Merri
mac44 i statkiem pancernym „Monitorem,44 który 
przybył na pomoc fregatom unioniatowskim:

„Oba statki zbliżyły się do siebie w odległości 
x/a mili. (morskiej) i zatrzymały się. „Merrimac" dał 
ognia do statku „Minnesota,44 który nie odpowie
dział ogniem. Wtedy zbliżył się „Monitor44 uderzył 
na parowiec „Merrimac.44 Ostami odstrzelił i ugodził 
„Merrimaca,44 w samym punkcie, gdzie się część 
okrętu zanurza w wodę. „Merrimac44 zaczął z nad
zwyczajną szybkością dawać rgnia z dział, zwra
cając go o i  czasu do czasu pr:e:iw  statkowi 

Minnesota.44
„Walka ta trwała godzinę lub dwie. Obadwa 

statki oddalały się, zbliżały i ścigały się. Około 
101/4 „Merrimac44 i „Monitor44 były bardzo blisko 
siebie. Ogień szedł tak szybko, że oba okręty 
całkiem zasłaniał dym. Warownia, maszty okrę
tów w porcie, dachy domów pokryte były widza
mi. Od czasu do czasu, teu lub ów okręt zdawał 
się być zgubionym, lecz wkrótce wychodziły nie 
naruszone z odsłaniającej je chmury.

„Oba statki nieprzyjacielskie były o 40 kroków 
odległe od siebie.

„Merrimac44 okrążył „Monitora44 dając strzał po 
strzale i mówią, że dwa strzały ugodziły w bok 
parowca „Merrimac.44

>)0 godz. 11 „Minnesota44 rozpoczął ogień. Bzu 
cił duże pełne kule 9calowe, lecz bez skutku. „Mer 
runac44 odpowiedział, i jeden z granatów wpadłszy 
fo  kotła łodzi kanonierskićj „Dragon44, wysadził 
ją ; jaden majtek został poparzony wrzącą wodą. 
Godzinę jeszcze trwała walka bez rezultatu.

„Merrimac44 usiłował przesunąć się w całym pę
dzie o oio Monitora44 i uderzyć na „Minnesota44 lecz 
nie powiodło mu 8ię : Okręty „Yorktown44 i „Patrick 

dym ały się w pewnćj cdłegłości od „Mo 
???' im  leFW8jy  a tych okrętów odważył się zbli 

żyć 1 „Monitor rzucił nań kolę, która padła w 
kabinę sternika i zabiła kilku powstańców.

„Gorąca walka toczyła się pomiędzy obu okrę
tami paucernemi, które krążyły jeden koło dru
giego, z zręcznością, swobodą i wprawą doskona
łych szermierzy. „Merrimac44 jakkolwiek silniejszy, 
był w rućh^ch swych hamowany, Co nadawało 
przeciwnikowi jego korzyść możności wybierania 
swój pozyeyi

0  11 %  porucznik Hepburn, przeznaczony da
wać sygnały z wałów warowni „Monroe44 zawia
domił jenerała Wool, że „Monitor44 przydziurawił 
bok parowca „Merrimac44 i w kilka minut póżuićj 
ostatni przedsięwziął odwrót ku Sewalls - Points. 
„Monitor44 ścigał go przez czas n iejak i; „Merrimac44 
podpłynąwszy pod działa bateryi Sewalls - Points, 
zatrzymał się i sygnalizował żądając pomocy. Tak 
się skończyła rozprawa. W „Monitora44 ugodziły 
dwie kule działowe, żelazna powłoka została 
wgiętą i pociski uwlęzły do połowy. Jestto naj
lepszy dowód nienaruszalności pancerza. Machina 
na statku „Merrimac" gwałtownie została ugodzo
ną lecz doznała zaledwo niejakich zakłąśnień na 
3" głębokich. Widać na pokładzie ślady działowćj 
kuli, która padła i odbiła się. „Merrimac44 chciał 
zatopić „Monitora44 i rzucił się nań całą siłą pary 
uderzając go swym końcem. Uderzenie które wy
biło dno u 8tatków: „Cumberland44, „Congres44 nie 
zrobiło prawic żadnego skutku na „Monitorze.44 
W  tój chwili działa obu statków dotykały się pra
wie i wtedy to udało się osadzie „Monitora14 do
stać się na pokład statku „Men-pmac.44

Korespondent Timesa podaje następujący opis 
bateryi pływającćj pancernćj „Monitora44:

„Okręt ten przeznaczony oył działać przeciw 
bateryom Potomaka i przybył przypadkiem do 
portu „Monroe44, właśnie w chwili, gdy największe 
oddać mógł usługi. Pokład jego żelazny wznosi 
się saledwo na dwie stopy nad poziom wody. Je
go budowa jest skomplikowana i sztaczaa; są to 
prawie dwa okręty, jeden w drugim. Boki zbudo
wane są z bali z dębu białego 36 cali grubych, 
a na nich znajduje się pancerz na 5 cali gruby.

„Machina składa się z blachy z kutego żelaza 
na cal grubości, pokrytćj dwiema innemi blachami. 
Około cylindra jest 6 blach z kutego żelaza, silnie 
przymocowanych śrubami, tak iż jeżeli blacha 
przez uderzenie jest zwichniętą, można ją  znowu 
przymocować. Machina pokryta jest dachem mo
gącym wytrzymać bombę i mającym w sobie strzel
nice. Są w nich dwa działa. Otwory są tćj wiel
kości iż pomieścić mogą ogromne działa Dahlgreaa, 
którym machina parowa, na pokładzie umieszezo 
na nadaje ruch kołowrotny.44

— Jutro w piątek dnia 4 
biskupa wyznawcy.

kwietnia, Ś. Izydora

Gospodarstwo, przemysł i handel.
PRZEGLĄD MIESIĘCZNY

stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności. 
z dniem 31 maren 1862.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
iirakow 3 kwietnia. Wyszło świeżo z druku 

sprawozdanie ze stanu Ochron w Krakowie w r. 1861. 
Dowiadnjemy się z niego, że zamiar powierzenia 0 - 
chron Siostrom Felicyankom po części przychodzić za
czął do skutku, przez oddanie pod ich zarząd pier- 
wszćj Ochrony; również otwarcie zamkniętćj w r .  1859 
drugiśj Ochrony na Kleparzn, pod dozorem Sióstr Mi
łosierdzia, ma w tym roku nastąpić. W r. 1861 wpły
nęły główniejsze dary na stały fundusz: po ś. p. Ja
nie Walterze 1,500 złp. w listach zast. Król. Polsk., 
po ś. p. Franciszku Hahnie 2,000 złp.; 100 złr. 
w obi. indemn. od p. Józefa Żabieńskiego, 4,000 złp. 
po ś. p. Annie Szastrowćj. Wpływ darów jednorazo
wych był mniejszy niż w r. 1860 a wydatki większe. 
Znaczniejsze roczne składki były w mon. austr.: Hr. 
Zofia Potocka 315 złr.; hr. Piotr Moszyński 210; hr. 
Katarzyna Potocka 125; p. Ludwik Helcel 100; p. 
Pelagia Rusanowska 100; hr. Emilia Krasińska 75, 
X. Piątkowski Serafin, p. Paliszewska, X. Teliga kan. 
kat. po 50 złr.; X. Grzybowski kan. kat. 31 złr.. 
X. Rozwadowski prałat 31 złr.; hr. Małachowska, p. 
Fran. Paszkowski, p. Wencel, X. biskup Wojtarowicz 
po 25 złr. Składki jednorazowe znaczniejsze: hr. Kar- 
wicki Wincenty 250 złr.; hr. Wład. Branicki 113 
złr.; ks. Izabella Sanguszkowa 100 złr.; p. Fryderyka 
Dobrzańska 63 złr.; hr. Potocki Teodor 50 złr. Do
chody roczne wynosiły 4,818 złr., wydatki 4,878.— 
W ciągu roku utrzymywano w przecięciu dzieci 195 
codziennie uczęszczających do trzech Ochronek Śgo 
Kajetana, Ś. Józefa i Ś. Elżbiety, gdyż czwarta O- 
chronka Ś. Stanisława była zamkniętą.

Dziś odbyło się w kościele ś. Anny nabożeństwo 
żałobne jako w rocznicę śmierci ś. p. Juliusza Sło
wackiego. Popiersie poety uwieńczone było bluszczem.

- Dowiadujemy się z Dziennika Polskiego, że pi
smo nasze spotkał w pewnej kawiarni lwowskiej smu
tny los spalenia na stosie, dla tego, że niepodzielamy 
jego zdania o postępowaniu delegacyi polskiej we Lwo
wie. Dziennik pospiesza, jak mówi, z tem doniesie
niem, troskliwy, by korespoudenci inaczej tej rzeczy nie 
przedstawili. Dziennik niewymienia kawiarni, w której 
to autodafe się odbyło, ale my już wiemy w której— 
bo znamy nie tylko tę kawiarnię, ale i ten kącik, gdzie 
się artykuły Dziennika układają. Ponieważ „autor ar
tykułu frontowego" w Dzienniku wzywa sobie na pomoc 
historyę i etykę, przeto niech i nam będzie wolno idąc 
za tym przykładem przypomnieć, że nieraz już pra
wda skazywaną była na stos, a etyka uczy, że polito
wanie jest obłudnem uczuciem.

W sobotę dane będzie w tutejszym teatrze 
przedstawienie teatralne przez amatorów jakoteż kon
cert amatorski na dochód ubogiej młodzieży tutejszego 
Instytutu Technicznego. Amatorowie przedstawią dwie 
komedye jednoaktowe: „Łzy kobiece" i „Lobzowianie," 
a w między-aktach odegrane będą na skrzypcach: Ro
mans i Finale z fantazyi Lipińskiego na temat z Pu- 
rytanów; Koncert Militarny Lipińskiego i Mazur Jel- 
skiego; na fortepianie zaś: Karnawał peszteński Li
szta, walc Wieniawskiego i mazur Chopina.

- Gaz. Poznańska niemiecka donosi z Krotoszyna 
24go marca, iż w d. 18 t. m. stawał przed tamecz 
nym sądem obwodowym X, Rymarkiewicz proboszcz 
z Kotlina w powiecie Pleszewskim, oskarżony w myśl 
§ 100 kodeksu karnego, o naruszenie spokojności pu- 
blicznćj przez kazanie miaue w d. 6 grudnia r. z. 
w Koźminie przed wyborami ówczesnemi dwóch de
putowanych do Izby niższćj. Obrońcą był rzecznik Li
siecki z Szremu. Oskarżony lubo jest dyrektorem spe- 
c.yalnym Towarzystwa ubezpieczeń od gradobicia 
w Swiecu i jako taki obowiązany do prowadzenia ko- 
respondencyj w języku niemieckim, na zapytanie, czy 
jest obecnym, odpowiedział po polsku „jestem44, i roz
prawa sądowa prowadzoną była z pomocą tłumacza. 
Świadkowie powoływani zeznali, że niesłyszeli mowy 
i tylko dwóch się znalazło świadków, którzy zeznali, 
że oskarżony miał mowę. Prokurator dowodził istoty 
czynu i braku okoliczności zwalniających, a przeto 
wniósł na ukaranie obwinionego 6 miesięcznem wię
zieniem. Obrońca powoływał się na patent okupacyjny, 
na zawiązanie traktatu wiedeńskiego, na odezwy wy- 
szłe z krotoszyńskiego (niemieckiego) komitetu wy
borczego i starał się dowieść, że oskarżony miał pra
wo przemówienia do wyborców, albowiem skoro poli- 
cya niedozwoliła Polakom odbywać zgromadzeń wy
borczych, przeto musieli się oni ucićc aż do kościo
ła. Oskarżony to tylko czynił, co czynił Arcybiskup 
w swoim liście pasterskim, i dla tego obrońca wnosi 
uznanie oskarżonego niewinnym. Prokurator zbijał 
twierdzenie obrońcy, a sąd orzekł 50 tal. kary pie- 
niężnćj albo 3 tygodnie więzienia, przeciw czemu z obu 
stron podobno odwołano się do wyższćj instancyi. 
Rozprawom sądowym uczestniczyło wielu Polaków 
z dalekich nawet okolic.

złr. |kr d|| z łr. kr
S t a n  o z y n n y :

G otow izna......................................... 42,137 84
Papiery publiczne

a ) nieulegające kursow i i p ła 
tne za okazaniem ................... 99 47-

b) nienlegajaoe kursowi z te r 
minem najdłuższym  6 mie-

.......................; • • • 467,320 —

o) sprzedajne po k u rs ie . . . 278,448 19
Zastawy: kwoty udzielone na pa

piery i monety z terminem naj
dłuższym  dni 9 0 ...................... 350,125 5 0-

W eksle: których term ina nie na
deszły  z terminem najdłuższym
‘•ni 9 0 ......................................... 103,463 ___

Pozyozki hipoteczne:
a )  z ie m s k ie ................................ 1,873,816 11 -
b) m ie j s k ie ................................ 880,534 3 5 -

Rachunek ródnyoh osób: drobne
naleiytośoi i niedobory . . . 391 38

S ta n  b i e r n y :
W kładki na ksiądeozki:

było z końcem z. mies. z łr .  k. d. 3,518,856 80
w b. m. w łożyło
816 stron 78,976 3 - )

w b.m. wypłacono ) I 1
618 stronom 73,981 33 - )

Przewyżka w kładek . . . 4,993 81 3.523,850 G1
Zakłady  publiczne na rachonkach i

ciijgłych m a j i j ........................... 47.671 80
O g ó ł y . . . . 3,9(10,944 46 3,571,913 79

Odj^wszy sum j mniejszy od
w l g k s z ó j .................................... 3,571,913 79

Przew yżka surowa stann czynne
go Btanowi^ea fundusz do ro
zliczenia si£ w końou roku ze
stronami z należnych im pro-j

............................................. | 329,030 67
Lwów dnia 31 marca 1862 r.

Od Dyrekoyi galicyjskiej Kasy Oszctędnoóoi.
L a s k o w s k i .  8.  K r a w c z y k i  e wi  oz

Wrocław 29 marca. Powrót ciepła podniósł naj
przód stan wody na Odrze, który już był bardzo się 
zniżył. Lubo zmiana ta niewywarła na handel znacz 
nego wpływu, przecie przynajmnićj ładunki, które już 
z wodą płyną, są w pewności dostania się na miej
sce swojego przeznaczenia. Poprawienie się stanu wo
dy nie wywarło atoli także wielkiego wpływu na stan 
frachtów w tym kierunku; gdyż brak galarów, stanął 
na przeszkodzie zniżeniu się tychże. W skutku tego 
pozostał też handel i w tym tygodniu bardzo powol
nym. Mniśj stanowcze doniesienie z zagranicy nie by 
ły wprawdzie całkiem bez wpływu na tutejsze targo
wisko, czego skutkiem dzisiaj ceny nasze istotnie ni 
żśj stoją niż tydzień temu. Mimo tego dosyć szczupły 
w ogólności dowóz pojedyńczych cerealiów sprawia, 
iż ceny tychże utrzymują się na takiśj stopie, że żyw
szemu rozwojowi interesów stają na zawadzie. Targi 
zagraniczne były tym razem prawie bez wyjątku obo
jętnie usposobione. W  Anglii objawia się dążność ku 
powolnemu cofaniu się cen. Francya jest w stanie 
ospałości i zdaje się na nowo we wsteczne ceny po
padać. Holandya niema ochoty, a walory żyta niemogly 
się tam utrzymać. Nad Renem nie nastąpiła wprawdzie 
żadna większa zmiana; ale usposobienie było mdłe. Tylko 
w Niemczech południowych podniosły Rię ceny cokol
wiek skutkiem przeważającćj chęci kupna. W Sakso
nii zato interesa pozostały drobnemi; handlujący tam
tejsi są jednak zdania: iż tam niebawem polepszenie 
nastąpi,

80
78
56
35
23
51

70-75
70-75
52-54
32-34
20-22
44-47

Wrooław Igo kwietnia. Dziś praktykowano ceny 
następne- za 1 szefei pruBki (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych praskich (po £ cent. w. a. oprócz taiy).

prsed. śr &d. pośled. 
Pszenica biała . . > . . .  82-85

_ ż ó łta ......................... 81-83
Ż y to ..................................... .. 58 59
Jęczmień .................................36-39
Owies  .................................24-27
Groch . .  ..................... 54-58
Geny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 '/t , 

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1 - 6 7 kr, 
w. a. oprócz agio).

Czerwona przednia.................................12%,— 13
„ d o b ra ..................................... 1 1 % - 1 2
„ ś r e d n ia .................................. 9 % — 10',.
„ p o ś le d n ia ............................. 7 —  8%

Biała przednia  ........................... 18 — 19
„ d o b r a ......................................... 16%  — 17%
„ średn ia ......................................... 13 — 14%
„ p o śled n ia .................................... 10 — 12

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  1 kwietaia wieczór. Wieczorna Patrie 
pisze, iż pogłoska, jakoby jenerał Donay otrzymał 
rozkaz powrócenia do Tnlonu, jest fałszywą; w Ora
nie trwa właśnie ambarkacya wojsk przeznaczonych 
do Vera-Crnz.

P a r y ż  2 kwietnia. Dzisiejszy Monitor donosi: 
Mylną jest wiadomość, jakoby rząd francuski żą 
dał od hiszpańskiego odwołania jenerała Prima 
z Meksyku. Rząd francuski ograniczył się jedynie 
aa zganieniu konwencyi w Soledad zawartćj, gdyż 
uważa ją  za uwłaczającą godności Francyi. P. Sa- 
ligny pozostaje w Meksyku opatrzony politycznćm 
pełnomocnictwem, jakie miał wprzód admirał Ju- 
rien. Admirał Jurien zatrzymuje dowództwo eskadry.

M a d r y t  1 kwietnia. Utrzymują, że Hiszpania 
podzielając opinię rządu francuskiego, nagania tak 
że kouwencyę w Soledad zawartą- (Konwencyę tę 
zawarł jenerał Prim z pełnomocnikami meksykań- 
skiemi i gdy właśnie prezydent Meksyku Juarez 
zatwierdził tę konwencyę, powstało przekonanie, iż 
wyprawa do Meksyku się kończy i część wojsk 
sprzymierzonych powróci do^ Europy. P . R. Cz.).

T u r y n  1 kwietnia. Opinione p.sze: Utrzymują, 
że deputowaBy Confirti ma objąć ministerstwo 
sprawiedliwości, (którćm tymczasowo Ratazzi za
rządza. P. R- Cz.). Tymezasem Conforti miał o- 
świadezyć, że przed mianowaniem sądownictwa 
(magistratura giudiziaria) w południowych prowia 
cyach, nie obejmie tego ministerstwa.

P e t e r s b u r g  2 kwietnia. Bank państwa ogła 
sza wydanie czwartćj części seryi obligacyi cztero 
procentowych po 300 rs. każda, w sumie 12 milio
nów. Procenta liczyć się będą od Igo lutego.

ko do wypoczynku, ale i do rozpatrzenia się w sy- 
tuacyi. Przed świętami nie będzie już przedmio
tów finansowych na stole Izby, gdyż te wydział 
ma wygotować ostatecznie przez ferye świąteczne.

Na Litwie gubernie mińska, grodzieńska, podo
bno i wileńska, w skutku zapytania się miuistra 
spraw wewnętrznych p. Wałujewa o powody nie- 
ukontentowania, przedłożyły temuż ministrowi, za 
pośrednictwem marszałków, swoje uciążliwości i 
żądania. Nie znamy jeszcze dokładnej treści tych 
przedstawień ; wiemy jedynie, iż uskarżano się na 
nie8zanowanie praw narodowości polskiej, na prze
śladowania religijne, na policyjny zarząd; żądano 
aby prawa narodowości tej były szanowane, j ę 
zyk polski w urzędach, w szkołach, w sądo
wnictwie przywrócony; aby usunięto ustawy na
ruszające swobodę wyznania religijnego, aby za
pewniono wolność uczenia, swobodny rozwój rol
nictwa, przemysłu i handlu, przywrócono uniwer
sytet w Wilnie; ażeby nakoniec zapewniono auto
nomię gminom i powiatom przez swobodny wybór 
urzędników sądowych i administracyjnych.

Rozwiązanie sprawy włościańskiej i podniesienie 
oświaty ludu: oto dwie sprawy któremi się dzisiaj 
najmocniej i najpowszechniej zajmują w Kongre
sówce, na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie. 
Podajemy wyżej niektóre wiadomości tyczące się 
obecnego stanu tych obu spraw. — Zamieszczamy 
także wyżej list z Żytomierza, opisujący gwałt, ja 
kiego się tam na uwięzionej młodzieży dopuszczono.

Zaaczne wrażenie miał sprawić w Petersburgu 
list otwarty do Cesarza Aleksandra, napisany przez 
ks. Dołgorukiego, żyjącego na dobrowolnem wy
gnaniu w Paryża, skazanego niedawno zaocznie 
w Rosyi na konfiskatę majątku i utratę szlache
ctwa, autora zuanej książki „Prawda o Rosyi44, 
z którym świeżo toczył w Paryżu proces ks. Wo- 
roncow. W liście tym Dołgoruki zapewniając ce-. 
sarza, że go osobiście poważa, wskazuje mu nie
bezpieczeństwa, na jakie wystawioną będzie Rosya, 
jeżeli rząd reform na szeroką skalę nie przedsię- 
weźmie, i radzi mu, aby zniósł naprzód wszelkie 
cielesne kary, ogłosił równość wszystkich w obli
czu prawa, zupełną wolność sumienia i wyznania, 
nietykalność osoby, zwołał dumę to jest rodzaj sej
mu, lecz jednoizbową, a wraz z tą dumą wypra
cował i ogłosił konstytacyą i wolność druku, a bę
dzie dobroczyńcą rosyjskiego narodu. W liście 
tym Dołgoruki mówi: „Jestem wygnany z ojczy
zny, do której nie myślałem powracać dopóki się 
nie zmieni system rządu; odebrane mi są prawa 
rosyjskiego szlachcica, które zasadzają się jedynie 
aa tem, jak  to wykazałem, iż szlachcica niewolno 
bić publiczaie, aż dopiero po odebraniu mu szla
chectwa; odebrano mi tytuł książęcy w czasach, 
w których wszelki tytuł nie ma żadnego znacze
nia, jeśli nie jest połączony z polityczną i prawną 
władzą; skazano mnie jedynie za to, żem prawdę 
otwarcie z miłości dla ojczyzny ogłaszał44. — Pro
ces przeciw twerskiej szla.heie i twerskim sędziom 
pokoju, toczy się w Petersburgu w seaacie; lecz 
rozsądni ladzie w całej Rosyi widzą dobrze, że 
izlachta swym adresem na pomnik nie na proces 
zasłużyła.

Wczoraj rozniosły dzienniki wiadomość o okólni
ku pruskiego ministra spraw zagranicznych do 
dworów niemieckich, w którym hr. Bernstorff za
pewnia rządy niemieckie o swoich konserwaty
wnych i przyjaźnią związkową tchnących uczu
ciach. Wieść o tym okólniku dała powód do uwag 
uad zmianą polityki pruskiój w stosunkach nie
mieckich. Ministeryalua Stern Ztg zapewnia, że 
Minister niewydał żadnego okólnika.

Dzienniki francuskie, a między innemi Journal 
des Dćbats, cieszą się, iż traktat handlowy stanął 
wreszcie między Francyą a Prusami, działającemi 
w imienin Związku ełowego niemieckiego, i że 
Monitor doniósł, iż pełnomocnicy francuscy 1 pru
scy podpisali także traktat żeglugi, konwencyę za
bezpieczającą własność literacką i artystyczną, na
koniec układ względem Błużby przy kolejach że
laznych. Układy te i konweneye mają być teraz 
ratyfikowane przez oba rządy.— Constitutionnel za
przecza, jakoby lord Bloomfield miał jakąkolwiek 
misyę pojednawczą między Węgrami a rządem 
austryackim; pisze on, że to jest wieść wymarzo
na, i dodaje, że Węgry okazują dzisiaj większy 
jeszcze wstręt do obecnego systemu rządowego, 
niżli kiedykolwiekbądź.— La Patrie powtarzając, że 
stosunki między Francyą a Rzymem są dobre, 
zaprzecza pogłosce o odwołaniu z Paryża nnucyn- 
sza Chigi.

Oświadczenie Monitora z 2 kwietnia, o którym 
mówi powyższa depesza, okazuje, że wyprawa do 
Meksyku dłużej trwać będzie, gdyż Francya, a po
dobno i Hiszpania, nie zatwierdzą układa między 
pełnomocnikami meksykańskiemi a jenerałem Pri- 
mem zawartego.

Wiadomość o poddania się Nauplii, przesłana dwu
krotnie z Carogrodu w depeszy przez tameczne po
selstwo austryackie, jak  to donosiły dzienniki wie
deńskie, okazała się mylną; zapewne poselstwo 
greckie w Carogrodzie było powodem tćj pomyłki. 
Depesza z Carogrodn zamieszczona na końcu osta
tniego numeru, donosi, że Nauplia może się jeszcze 
cztery miesiące trzymać. Opisując warownie nau- 
plijskse wskazywaliśmy ich obronność i siłę, a pisa
liśmy, że przeciwko całej armii króla Ottona mo
gą się bronić kilka miesięcy. Zważając jednak, iż 
powstanie się nierozszerza i jest w tym punkcie 
odosobnione, tak wówczas jak i dzisiaj uważamy 
układy i kapitnlacyę prawdopodobną; gdyż po
wstańcy widząc takie położenie swoje, układają 
się póki jesz<ze są silui, aby lepsze wytargować 
warunki. Jakoż ostatui telegram donosi, że chcą 
się układać z samym król m, odsuwając na bok 
mini8leryum, z którego cała Grecya jest niezado
wolona.

Poczta wschodnio indyjska nadeszła 2 t. m. do 
Trjestu z wiadomościami z Bombaju z 12go a 
z Kalkuty z lOgo maros, które jednak nic w a
żnego dla nas nie zawierają. W tym samym dnia 
przybył do Tryestu p. Lesseps, znany przedsiębior
ca kanału sueskiego.

Izba deputowanych Rady państwa ostatni raz 
zbierze się  we środę, poczem odroczy się  na po- 
św ięta do 28go. Pora ta posłuży dla wielu nietyl-

O statn ie depesze telegraficzne „Cza
T ry  e s  t 3 kwietnia. Wiadomości z Ate 

chodzące do 29go marca (nadesłane parowe 
Tryestu), m ów ią: Powstauie w Naxos i Sa 
stłumione. W Akaruanii oddział żołnierzy zl 
wał się, lecz ich mieszkańcy pochwytali. J  
Hahn odciął miastu Nauplii wodę. Dziś ( 
Izby zostały zamknięte, uchwaliwszy popr: 
aadzwyczajuy dla rządu kredyt jednego n 
drachm na stłumienie powstania.

Antoni Klobukowski re d a k to r  odpow iedzia lny .



4 CZAS z Piątku 4 Kwietnia 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K rak ó w  3 Kwietnia.
Banknoty polskie aa 100 zlr. now. • • • zip. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio • „ 
Talary pruskie za 150 zlr. now. • • • . talar
Srebro nowe . •  z r̂*
P<5łimperyały rosyjskie • • • • • • • •  n
Napoleondory 20-fr. « , • • • • • • • •  v
Dukaty holenderskie ważne . . . . . .  „

yy austryackie . . . . . . . . . .  ^
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. „

„ „ „ „ na wal. aust. „
Obligacye indemn. z kuponami • • • • v 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 90 % v 
Listy zastawne polskie z kuponami . . zip.

7 °5%

W iedeń 3 Kwietnia (telegraf.) 
Metaliki
Pożyczka narodowa

Akcye banku naród, wiedeńs.
,  banku kredytowego 

Srebro. * « * . . . .
Londyn 10 funt. szterl. . . .  
Dukat pojedynciy...............

W iedeń  3 Kwietnia.
P o ż y c z k a  skarbow a. 

5°/0M6taliki na wal, austr. . . . .
5 7. 
5% 
5% 
57.

5 /o
S%.
57o
5%
5%

5%

Pożyczka narodowa 
Metaliki na mon. konw. . . . 
Oblig. indemniz. niższej Austryi 

węgierskie
chorw. slow. ban. 
galicyjskie . . . .  
bukowińskie . . . 
siedmiogrodzki e . 
innych krajów kor.

Pożyczka nowa wenecka
L is ty  zastaw ne, 

banku naród. 12 miesięczne .

47,
Losy

»
Tow. kredyt.

6 letnie . . . . . . .
10 l e t n ie .....................

losowane w wal. austr.
   galicyjskie . . . . . .

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e ,  
skarb, z r. 1860 cale .  . .  »•„.

„ z r. 1839 cale . . . .
" „ z r. 1854 na 4°/, .  . .

Bilety rentowe Como .  .........................  .
Losy zakładu k red y to w eg o ............................

„ tryestskie na 4J ' / , ................................
żeglugi par. na llunaju . . . . . .
Księcia Esterhazego na 40 zlr. . . .
Księcia Salm „ 40
Księcia Palffy „ 40
Księcia Clary „ 40
Hr. St. Gcnois „ 40
Miasta Budy „ 40
Księcia Windischgriltz,, 20
Hr. Waldstein , 2 0  „ . .  .

n Hr. Keglewicza , 1 0  ,  .  .  .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .

Akcye banku naród, austr. . . . . . . .
„ zakładu kredytow ego............................
„ żeglugi parowej na Dunaju, . .  . .
,  kolei północnej Ces Ferd. . . .  .  •
,  ,  rządo w ej . . .  . . . . . . .

,  zachodniej Ces. Elib. . . . . . .
,  Pardubickiej........................    .  .

n ,  N adcisań sk iej....................... v .  .
,  ,  Poludniowój................................ ..
,  ,  G alicyjskiej......................................

K ujrsa z a g r a n ic z n e  (3 miesięczne).
Amsterdam 100 zł. hol. . . . . .
Augsburg 100 zl. nadreń. . . . . .
Berlin 100 tal.  .......................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . .
Genua 100 lirów piem...........................
Hamburg 100 marków . . . . . . .
Lipsk 100 tal.  .......................
Łiwomo 100 lirów . . . . . . . .
Londyn 10 funtów. . . . . . . . .
Paryż 100 franków..............................

W a lu t y .
Cesarkie k o r o n y ....................... ....

„ pół korony . . . . . . .
,  dnkaty na wagę . . . . .

,  obrączkowe .  , .  . .
Złoto al marco . . . . . . . . .
N apoleondory................................
Suwereny  ................................
Fryderyki................... *.............................
Luidory . . . . . . . . . . . . . .
Suwereny angielskie .. .  . .  .  .  .
Imperyały rosyjskie . . . . . . . . . .
Srebro  ................................

„ kupony. . . . . .  .v .  , .
Talary związkowe
Pruskie bilety kasowe. . ________ _

L w ów  1 Kwietnia
Dukat holenderski .  . . . . . . . > .  .  .

,  austryacki................... ....
Półimperyał ro sy jsk i......................................... ....
Kubel rosyjski...........................................................
Talar pruski.  ..................
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr. • 

„ ,  » » a w mon. kon.
Oblig. indemn. bez kupon.
Pożyczka narodowa bez kupon. » ■ , . . .

W a rsz a w a  2 Kwietnia,
Półimperyały . . . . . . . . . . . . . .  rubli
Obligi skarbowe .  ..................   „

kupon » . . . .  • . . . .  . . 
Listy zastawne III okresu . . . u  rubli 

kupon . . . . . . . . . . .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

żądają
358 
113 
74} 

135 
11 15 
10 88 
6 34 
6 42 

84 50 
80 75 
73 — 
834 — 
307 
103

płacą
352 
111 
73- 

134 
11 —  

10 73 
6 26 
6 34 

83 75 
80 — 
« ł -
82j— 
205 
101}

zlr. c. 
69 50 
83 50 

833 -
199 3) 
134 85 
136 25 

6 43

64 60
83 40 
69 30 
88 75 
71 90 
14 50 
69 75 
68 50 
68 30 
88  —  

19 -

100 
03 25 

98 — 
85 50 
T9 50

.93 70 
139 50 
91 75 
!7 10 
129 25
137 — 
tOO 25 
101 50 
39 50
38 — 
36 50
39 50 
f9 — 
43 25 
25 25 
;7 30

s26 -  
198 70
138 -  
2224

319 50 
*69 25 
33 -  
47 

276 -  
207 25

55 10

115 30 

101 60

136 40 
£3 95

6 43 
6 42

10 83

13 67 
tl  13
35 25 

i35 25 
2 3 
2 3

64 50
83 30 
69 10 
88 25 
71 40 
73 50 
69 25 
08 — 
67 80 
87 — 
99 —

99 50 
102 75 
97 — 
85 40 
78 50

92 50 
138 50 
91 25 
16 80 
<29 — 
126 -
99 75
100 50 
39 —
37 50 
36 — 
39 —
38 50 
22 75
4 75 

17 —

824 — 
198 50 
136 -  
2222 

218 50 
!58 75 
!32 80 
147 -  
275 — 
207 —

tl5 -  

115 25

101 50

136 30
53 80

18 70
6 42 
6 it 
6 40 

.0 81

11 40 
U  6 
13 62 
11 10 
134 75 
134 75 
2 2 
2 24

6 41 
6 44

U 19 
2 13

79 88 
83 88 
69 68 
83 78

W ro o ław  2 Kwietnia.
Banknoty austryackie w mon. nowój 
Polskie bilety bankowe . . . . . . .

„ listy zastawne..............
Poznańskie listy zastawne 4% . . ...

» 3}% ....
Obligi kolei krak.-szlązk..................

P a ry ż  1 Kwietnia.
Kenta 3%. . . , ■  ...................

Konsole.
L ondyn  1 Kwietnia.

92 98 

15 11

66 —

6 37 
6 40 

11 5 
2 11 
3 2 

79 20 
83 2 ) 
69 20 
83 13

Mi831
84}

5 83 
92 48

2 i
3

15 9
-  161 
65 75

Krippner kup,, Losert Józef , Roesler Józef, Ks. Teofil Jam- 
rowioz , Wiktor Wojoieohowski, Floryan Ueloel do Galicyi.

HOTEL POLLERA. Ignaoy Łuczyński ob. z Królestwa. 
Antoni Dziebiński bndown. z Ołomuńoa. A. Szebelowski kup. 
z Pragi. J. Goldetz kupiec z Wiednia. Władysław Gorajski 
wł. dóbr z Galicyi. Emil Bieler buchalter z Berlina.

Wyjechali: Władysław Gorajski do Galioyi. J. Goldetz, 
Antoni Dublński kup. do Wiodnia. Karol Majewski wł. dóbr 
do Królestwa. Leopold Wolf kupiec do Weiskiroken. E. Forst 
kur<. do Halberstadtu. Józef Nowotny właś. dóbr do Galicyi. 
Józef Zapalski ob. do Wjgrzynowio. Juliusz Schiller prawnik 
do Wieliszki. Jan Dworzak, Jan Womaoka prawnicy do Mo
rawy. Atanazy Benoo wł. dóbr do Niegowic

Urzędowe .
Ogłoszenie licytacyi.

[Nr. 4961]. M agistrat król. głównego Miasta K ra 
kowa podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem 
spr/.edaży różnych rekwizytów, tudzież materyału 
drzewianego, złożonych w składzie św. Scholastyki, 
odbędzie się w dniu 8  Kwietnia 1862 r. o godzi
nie 10  z rana publiczna licytacya, za gotową zaraz 
zapłatę na ręce prowadzącego licytacyę.

K raków  dnia 27 Marca 1862 r. (409-3)

[N. 742].
Ogłoszenie.

M agistrat król. Miasta Rzeszowa podaje niniej- 
szem do powszechnćj wiadomości, iż tegoroczny 
Jarm ark na konie w dzień św. W ojciecha przypa
dający, w skutek zaszłych świąt W ielkanocnych, do
piero dnia 28 Kwietnia się rozpocznie, a do dnia 
2 Maja 1862 trwać będzie.

Magistrat kr. m iasta Rzeszowa.
D nia 22 Marca 1862. (414-3)

In s era ty.
O f y s s ły
" * nlieimn

z ostatnim Marca nnmer 6 ,WIEŃCA*
obejmuje nsstępująoe przedmioty: O czytaniach 

świątecznych, przez X. W. S. Dzień jeden z życia polskiej 
artystki, obrazek zdjęty z rzeczywistości. — Poezya: Po
wrót do kraju syna tułacza. — O Panu Andrzeju Dubra- 
wskim, (dokończenie). — Wyjątek z listu z Warszawy. — 
Z Opisu podróży Alfreda de Valois do Meiyku i Guatemali.— 
Słówko do piszących, przez P. W. — Różne rzeczy: Wy
stawa Tow. sztuk pięknych w Krakowie. — Teatr. — Kore- 
spondenoya. — Mody. — Wytłumaczenie Rebusa. — Doda
tek z Technologii.

Bióro Rcdakcyi „WIEŃCA11 ulica Floryańska pod 
L. 36 6/53ł. Gm. V. (432-)

P O D R O Ż  
DO RZYMU I PARYŻA

o d b y ta  w  r. 1 8 6 1
przez

F e l i k s a  B o r u n i a ,
Włościanina ze wsi Kaszowa.

(Dziełko ozdobione portretem pielgrzyma) 
j e s t  już d o  n a b y c i a  

w Księgami i Wydawnictwie dzieł katoli- 
ckich, naukowych i rolniczych, 

po cenie 50  cent.
Dla osób biorących z n a c z n ą  liczbę egzemplarzy, 

oraz dla Duchownych i Włościan, c e n a  z n i ż o n ą  
będzie. (356-3)

Są do nabycia we Lwowie, Krakowie i w Galicyi po 
wszystkich księgarniach, w Poznaniu u Kamieńskiego:
Materyały do konfederacyi barskiej

(r. 1767 —  1768), 
z  niedrukowanych rękopismów i rzadkich druków,

zebrał
Szczęsny Morawski,

tom 1 in 8 str. 356. Cena 1 złr. 25 cent.
Jest to zbiór 195 autentycznych i wielce ciekawych doku 

mentów do ważnój epoki dziejów narodowych. (419)

Dr J. Hordyński,
Lekarz zdrojowy w Karlsbadzie,

ordynuje od godziny 9ój do 10 rano, — 3ej do 4ój po połu
dniu. — Plac kościelny pod godłem: „miasto Philadelphia* 
Isze piętro. (420-1-9)

U Notarynsza w Kętach
znajdzie zatrudnienie do przeprowadzenia pertraktacyi spadko
wych w języku polskim. Pierwszeństwo daje się prawnikowi, 
któryby zawodowi notaryalnemu jako p rak ty k an t poświęcić 
się chciał. (433-1-3)

Szwajcarski likier na słuch,
uznany za najlepszy środek przeciw wszelkim słabościom usz, 
tak u dorosłych jak i u dzieci, za pomocą którego nawet i 
głuchotę wyleczyć można, jeżeli takowa nie jest od urodzenia. 

(Ceny w wal. autr.)
Cena oryginalnej flaszeczki wraz z opisem użycia 1 złr.

Szwajcarski likier na zejby,
najpewniejszy środek do natychmiastowego ukojenia bólu zę

bów i do usunięcia takowego na zawsze.
Cena flaszeczki 50 centów.

Szwajcarski likier życia.
Ten nieoszacowany płyn, jest niezawodnie najlepszym śro

dkiem na żołądek, tak do utrzymania zdrowego jak i do wyle
czenia zepsutego żołądka, jak również do usunięcia kurczu 
żołądkowego.

Cena flaszki wraz z opisem użycia 2 złr.
Przy posyłce pocztą ,rachuje się 10 centów za opakowanie.
Skład w KRAKOWIE u p. K a r d a  R ż ą c y , we 

LWOWIE u p. Piotro Mikolasza. (421- 1-':)

Fosforan Żelaza,
ną została: we Francyi, Rosyi, Hiszpanii, Brazylii 
i Portugalii, pana L e r a s ,  inspektora paryzkiej aka
demii, aptekarza, doktora umiejętności, ulica de la Feuil- 
lade, Nr. 7 w Paryżu.

Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiastki wyra
biające krew i kością zawiera on żelazo w stanie płyn
nym, czystym jak źródlana woda. Leczy zaś szybko i 
radykalnie boleści żołądka, bladość cery, upławy, cierpie
nia nerwowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu powra
ca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni lekarze w Pa
ryżu pp. Raciborski i Lipkau często Fosforan żelaza Leras 
swym pacyentom z pożądanym skutkiem zapisują. Podług 
postrzeżeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, dąje 
się ou użyć tam nawet, gdzie wszelkie preparata żela
zne jak w pigułkach, żelazo czyszczone z niedokwasu 
przez wodoród, mlekan żelaza, (lactate de fer) i wody 
mineralne żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły.

Metoda użycia w polskim jeżyku, dołączona jest do 
każdej flaszeczki.

Dostać można w a p t e k a c h :  PP. Molędzińskiego 
w KRAKOWIE, — w- Składzie materyałów aptecznych 
p. J ó z e f a  M r o z o w s k i e g o  ulica Podwale N. 482 
w WARSZAWIE i T o m a n k a  we LWOWIE.

Cena I flaszki w miejscu 1 złr. 70 ct. — Z opakowa- 
waniem do przesyłki 2  złr. w. a. ( 1405-7- 12)

69 85

93(}

Pociągi osobow e na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia i Wro

cławia 7 rano; 3. 15 po południu rz  do Ostrawy 
(przez Bognmin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano ~  
do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 -wieczór — do Rze
szowa 6. 15 rano; ~  do Wieliczki n  rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po połndum.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu,

kc wiAfirr
ze Lwowa do Krakowa 4 rano 5. 10 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 40 po południa.

P r z y c h o  d z § ;
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór — z VVro- 

cławia i Warszawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Odorberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano ~  z Rzeszowa 7. 40 wieczór; "  n Wieliczki 
6. 40 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Przyjechali do 2 do 3 Kwietnia 1862.
HOTEL SASKI. Józef bar. Baam z Kopytówki. Wiktor 

Wojciechowski w ł. dóbr z Królestwa. Karol Hnltseh kupiec 
z Niidorfu. Floryan Heloel w łaś. dóbr z Gorlic. Konstancy* 
Małecka żona nrz. kolei z Przeworska. Dawid Bendol kupiec 
z Rzeszowa. Kornel Chwalibóg z Galioyi. Amelia Hoszowska 
w l. dóbr z Galicyi. Feliks Lipnicki pełnomocnik z Królestwa. 
Erazm Januszewicz ck. urzędu. z Tarnowa. Antoni Zielonka 
pełn., Karol Klobas w ł. dóbr z Galioyi.

Wyjechali: W ładysław  Tetmajer, Adolf Gusek kup. Frar- 
oiszek Jahn do Galicyi. Antoni Rzewuski do Paryża, Henryk

KAROL HESftRMANN
W KRAKOWIE,

o d e b ra w s z y  z n a c z n y  t r a n s p o r t

W Ó D E K  G D A Ń S K I C H
p o le c a  ta k o w e  sza n o w n ó j P u b lic z n o śc i w  p a r-  
ty a c h  w ię k sz y c h  lub p o je d y ń c z y c h  b u te lk a c h , 

jako to: złr. kr.
Dubelt Anyżówkę, Goldwasser, Kminkówkę, 

Pomarańczową białą, Roztopczyn, oryginal
na butelka . . .   — 90

Wein Anyżówkę, Goldwasser, Kminkówkę, Ró
żową, Waniliową, oryg- bu t...............................1 20

(196-5-7) to samo: butelka
W i n a  s z a m p a ń s k i e :  złrTkr.

de St. Marceaux ń Reims S i l le ry ........................3 25
dto Creme de B o u z y ....................... 3 70
dto Red Lak Qualite Exquise . . 3 85

Malagę s t a r ą ............................................................ 1 75
dto drugi g a t u n e k .......................................... 1 -

Roussilion s ł o d k i e ................................................... 1 25
S a n te n a y .......................................................   1 25
Chateau M a rg o a u x l...................................................1 25

dto Latour . Jfrancuskie czerwone W ina 1 25
M ed o c .................. j .....................................................1 —
W ina austryack. z VoslauRob. Schlumbergera: 

Yoslauer, Goldeck, Cabinetswein, białe i czer
w one .............................................................1 25

Liebfrauenmilch b ia łe ..................................... 1 25
Czerwone i białe z Yoslau wyborowe . . — 80 

W ina austryackie białe Bisamberger, Grinzinger— 80 
dto Klosterneuburger, Nussberger, 

W eidlinger, Gumpoldskirchner, Nessmelyer,
S o m la u e r.................................................................1 —

Rum Jam aica najlepszy g a t u n e k ....................... 1 75
dto o r d y n a rn ie js z y ............................1 —

Essencya ponczowa i ...............................................1 7 5
dto 11 . . . . . . . . . .  1 25

Cognac 1 ..................................................................... 2  50
dto I I ...................................................................  1 25

Extrait de Absynth szw ajcarsk i............................2 25
Kirschwasser S u i s s e .............................................. 1 7 5
M a ra s c h in o ............................................ ’/^butelki l —
Likiery franc. Anisette, Rosen, Curacao, butelka 1 23
Śliwowica I .......................................................... 1 50

dto I I ................................................... ” 1 —
Ocet Estragonowy fra n c u sk i...................  „ 2 20
M usztarda francuska .................................. słoik — 75
Mixed P i c k l e s ............................................. „ i  50
Befsteak Sauce  ......................... flakon i 50
India Soy • • » 1 25
Trufle w puszkach blaszanych i słoikach od 2 do 4 — 
Pasztety w puszkach blaszanych, mniejsza pu

szka złr. 3 kr, 50, większa. . . . . . .  6 50
Sardynki w puszkach po kr. 50, 80 i . . \  25
Rocks D rops, Cukierki owocowe, fa b ryka t 

Wiedeński, słoik .  ........................................— 50

Brzezowa i Skalnik
graniczące z sobą wioski górskie w  obwo
dzie Sanockim dawniej Jasielskim, pół mili 
od miasta powiatowego Ż m i g r o d u  odle
głe, p rz y  gościńcu do W ę g ie r  na G ra b  p ro  
wadzącym położone, podług pomiaru kada 
stralnego 310 morgów lasu jodłowego, 8 
morgów pola ornego i 50 morgów pastwisk, 
razem 368 morgów przestrzeni obejmujące, 
z prawem propinacyi, są z wolnej ręki do 
sprzedania. —  Bliższą wiadomość zasiągnąć 
można u w łaściciela Konstantego Pilińskiego, 
zamieszkałego w Tarnowcu, ostatnia poczta
J a s ^ ° -   ___     (374-3)

Dzwony spiżowe
i wszelkie inne

odlewy mosiężne
podług modeli, tudzież

Sikawki różnego gatunku,
wyrabia podpisany od kilku lat w Biały  
zamieszkały. Polecając się do łaskawych  
zamówień, ręczy za dokładny wyrób i pun
ktualność w wykonaniu obok umiarkowanćj 
ceny. (393-6)

Biała dnia 1 Marca 1862.
K a r o l  S c ł i w a b e .

Leśniczy„rr"ŚS;
w sile wieku, świadectwami dobremi 
i rekomendacyami zaopatrzony, poszu- 
kuje posady odpowiedniej w Galicyi 

luo w którejkolwiek prowincyi Królestwa Polskiego. — 
Wiadomość bliższa w D r u k a r n i  „ C Z A S U “ pod 
lit. K . C h . w K r a k o w i e .  (400-2-4)

Technik Agronom.
Po ukończeniu nauk agronomiczno - leśnych w instytucie 

Marymnnckim, zarządzał w znacznych majątkach w Króle
stwie Polskieni lat 10, na Podolu lat 5, a ostatnich lat w Ga
lioyi.

Mający gruntowne wiadomości w każdej gałęzi gospodar
stwa rolniczego i rolniczo-przemysłowego i również urządza
nia lasów, i odpowiednio w prawnictwie, opatrzony w chlu
bne świadeotwa znakomitych obywateli, życzy sobie przyjąć 
zarząd od dnia 24 Czerwca 1862. — Wiadomość w Admini 
straoyi „Czasu,“ pod cyfrą M. 373. (373-3-4)

W Aptece pod Barankiem
W ojciecha

ROLĘlKliiHlEGO
w Krakowie.

Jako w głównym składzie wielu środków  lekar
skich paryskich można dostać każdego czasu:

Bob Boyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie
go Giraudeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
60«iu w całćj Europie słynne, przez król. wydział le
karski rozbierane, we francuskich, belgijskich i in 
nych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, naj
dzielniejszy środek w chorobach skrofulicznych, skór
nych i wielu innych, z sposobem użycia, w  językach 
francuskim , niem ieckim , rosyjskim i polskim.

Strop lenitif pectoral et Pastilles du F lon , Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, k a ta r, cierpienia gar
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
a mianowicie w kokluszu, na wyrzucanie flegmy, 
drażnienia gardłowe i na najmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands -daux-H ayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta, jest zarazem pokarmem i lekarstwem , jako 
posilająca, wzmacnia żołądek, zalecana dla osób sła
bych, delikatnych, a szczególniej dla kobiet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
jako jedyny środek w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fe r  de Gelis et Conte, w błę
dnicy i innych chorobach.

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące,apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiffa (TOrient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek na cuchnięcie z ust, pru- 
chnienie zębów, zostawia przyjemny zapach w ustach.

Pdte Pectorale de Nafe dl Arabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 4 5 ciu 
lekarzy stwierdzone, w swoim rodzaju jedyne, urzę 
downie stwierdzone w dychawicy, chrypce, duszno
ści, kokluszu i innych przypadłościach piersiowych 
sprawiają zbawienne skutki.

N a f ć  jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pdte pectorale balsamique de Regnaui ‘ aine; Pa
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

PM e pectorale Georgi (TEpinal, pastylki ziołowe naj
skuteczniejsze we wszelkich chorobach piersiowych.

Cygara jodotce przez Doktora Juiiusza Lówe, zs- 
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i  Mydło zębowe Bergmanna. Środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró 
żnych przypadłościach.

Kousso de Boggio, niezawodne lekarstwo na soli- 
tera, approbowane przez Akademią paryzką.

Papier Payard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim  czasie zu
pełnie nikną, tudzież w  oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony.

Łau de fleurs (T Orange, świeża w najlepszym 
gatunku.

Hygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso 
wnymi przyrządami, w chorobach syfilitycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Eau balsamigue et Odontalgique du Dr. Jackson. 
Najdzielniejszy środek przeciw bólowi zębów i dzią 
seł, spruchnieniu zębów i szkorbutowi.

Wezykatorye paryskie Pedriela już na ceracie p łó 
ciennej rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zaw zt 
i w bardzo krótkim  czasie naciągają pęcherze.

Dr. Behr's N erom -E xtract. Lekarstw o to wy 
nalazku doktora B ehr’a, jest jedynym środkiem le 
czącym prędko i pewnie wszelkie z osłabienia ner
wów pochodzące choroby, jak  M elancholia, Hvpo- 
chondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkówv, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia

hem oroidalne, wszelkie reumatyczne bóle —  
ze stósownym objaśnieniem. — Różne wyroby chi
rurgiczne jako t o : Bracherium Podpaski elastyczne 
dla osób cierpiących rupturę. —  Bandaże elastyczne 
dla osób noszących apertury,—  Suspensoria elasty
czne różnój wielkości.

Eau de Botot, woda balsamiczna do uśmierzenia 
bólu zębów i do konserw ow ania ».ębów.

Strop de Berths a la Codeine, do uśmierzenia ka
szlu i bólów nerw ow ych, tudzież pastylki B rthego.

Pigułki z jodkiem żelaza Blanckarda, wyborne 
lekarstwo na błędnicę.

P igułki i balsam  doktora de Laville, środki naj
skuteczniejsze na podagrę i reumatyzm.

Strop de B. Aubergier au lacluarńtm  w < horo- 
bach piersiowych z wielkim skutkiem zalrrany.

Pomade epispastique «’Albespcyres, et Papier epis 
pastique do utrzymywania rany po wczykatoryarh.

Szpryczki szklanne, proszki Seidlickie Moll'a i’ w. i.

ŚRODEK M O R A SA
na wzmocnienie w łosów .

P rssew y ższ& j^cy  w s z e l k i e  doh jd  u ż y w an e  
w tym  celu  ś ro d k i w  sw y c h  sk u tk a c h  ja k o  

te ż  i p rzy jem n o śc i.
Ju ż  po trzechdniowem nacieraniu włosów za po

mocą gąbki znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza rosnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty, 
W  urządzeniu tego środka uważano na skład che
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię
dzy częściami poi udzającemi i wzmacniającemu

Jedynie p r a w d z i w y  u r z ą d z a  się w fabryce
  A .  M o  r a s  <fc C o m p . w  K o lo n ii,
jjg^T C ena  1 flaszki 1  złr. 5 0  c. — Z opakow a
niem do przesyłki 1  złr. 8 0  c. w. s.

,    ( 220- 2- 11)

WODA NA OCZY
D ra  R o m m e r s h a u s c n a ,

od kilkunastu la t zuana i doświadczona jak o  naj- 
zbawienniejszy środek , i licznemi świadectwami 
stwierdzona. — Cena 3 złr. 20 kr. za flaszkę, — zaś 
z opakowaniem do przesyłki 3 złr. 50 centów.

W szelkie obstalunki lekarskie z Francyi 
i z Niemiec przyjmuje i w jak najkrótszym 

czasie dostarczyć takowe obowięzuje się.

HANDEL
towarów żelaznych i Norymberskich

Tomasza Góreckiego
w. KRAKOWIE

zaopatrzonym został w świeże zapasy pow sze
chnie z dobroci znanej:

chińskiej Herbaty
Souschong, u”-1) 

(funt po 4 złr. 40 ct. w. a.) 
tudzież samowarów i miednic mosiężnych, 
niemniej pił ręcznych i trackich z najcelniej
szych fabryk angielskich — wszelkich wyro
bów ślusarskich z fabryk holenderskich i 
krajowych, ceraty amerykańskie na meble, 
oraz W o d y  n a  o c z y  Dra Romershansena.

N a u c z y c i e l reli8ii katpIifki >̂ wyksztai-
. .. » . c.°ny w kroi. Seminaryum

nauczycieli w Prusiech i od duchownego i rejencyj- 
nego urzędu pruskiego za nauczyciela uznany i apro
bowany — w młodym wieku i przyzwoity, posia
dający język polski i niemiecki oraz muzykę, będący 
przytem biegłym tłumaczem — poszukuje posady 
pod skromnymi warunkami.

Na iąrianie mogą być przesiano zaświadczenia. — 
wiadomość na listy frankowane pod cyfra F  B K  .
C hrzelltz  w Górnym Szlązku 7 * ' re,t'

N o w o  w y n a le z io n y  ck . u p rz y w il

elektryczno-magnetycznv
PT APARAT

do o d zy sk an ia  zd ro w ia  i w zm acn ia jący  siły , 
s łu żący  m ianow icie  do leczen ia  c ierp ień  re u 
m atycznych  i n erw ow ych , tudzież sk u tk ó w  
onanii, szkod liw ych  połucyj i e ro tycznych  

w y b ry k ó w , i t. d , i t. d., 
jest do nabycia jedynie u właściciela przywileju

D ra Wilhelma Gollmanna,
przez 18 lat w syfilistycznych słabościach praktyku

jącego lekarza 
w  W iedniu  (S tad t, T uch lauben  N r. 5 1 7 ). 

Broszurka zawierająca dokładny opis 
użycia dodaje się bezpłatnie. (334-4-12)

i iH H Y D Ł A  LEKARSKI1!-m.
\YlJtlCJ l n a jdokładn iej nmgiwnticyiinp Tlił 7Q 0iirloA h    i 1 1 . . . .najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznycb, sprawdzone najpom yśln \T femi skntkami 

iiewtmir.h. rnzhinrńm i nr-nkGwwmh „„1___J ? 1 , . . J -‘eJszemi skutkami
najstaranniej

wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają; się jako''najniezawodniejsze pn.
w następujących 12 rozmaitych rodzajach:

Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr,Sztuka wraz z  opisem  kosztuje wal. austr. kr.
Mydło Z- jodkiem połassu w zołzach czyli sk ro fu ła c h ............................... 55
Mydło grafitowe W zastarzałych chorobach sk ó r n y c h ............................ 35
Mydło terpentynowe w porażen iach .................................   35
Mydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y .................................................... 40
Mydło kamforowe W gośócu ( rh e u in a tism u s ) ..............................................35
Mydło 55 jodkiem siarki w zastarzałych osy p k a ch ...........................................................45

ekarzom i Publiczności

kr
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry.................................................................  35
Mydło z  tłu szczu  wątrób miftusowych  czyli tranowe w choro-
- r i i , ,  ubytowJch wyniszczających ............................................. . . 35
W i r  * ° * c i0 W e  w nieczystości skóry ........  .3 5

* i a r c z a n e  w ty p k a c h  skórnych.......................................... . . . 3 5
f  r‘JZTnarynowe <lo obmywań wzmacniających .............................3 5

Mydło amoniakalne„ . . ■ ,  -   tr---------------  'w stw ardnieniach....................................................................3 5
Załączające s.e O p i s y  zaw ieraj, rozmaite sposoby najwłaściwszego uiycia tych środków pomocniczych, jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych 
cebo wanta, d o c w g  p o s ta c  m y M a  j , ko n a jp r a k ty c z n ie j s z a  dozw ak p o d n ie ść  sprawdzoną ich skuteczność^ g d y i forna  mydła "ietylko u ł a t ^ W  
owt uzycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale » Lekarzowi t^ ™  * a * t6 so w a n ie  daleko p o w s z e c h n ie js z y c h  i d z ie ln ie jsz y c h  środków.

końcach opatrzone są etykietam i urzędownie deklarowa-

spotrzebowauia
cyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych-

MYDŁA LEKARSKIE sprzedają się tylko w tabliczkach 2 J/ 4 uncyj ważących t po
nemi, tudzteż pieczątką jak obok. —  J e d y n y  S k ł a d :

M I lC.
obu

  na KRAKÓW w  A p te c e  A, ALEKSANDROWICZA
pod „złotą Głową11 w Rynku N. 238, w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt., we LWOWIE w aptece Fr. TomanlJ

w aptece Jana Tomanka.
Syna, w STANISŁAWOWIE

Kajela do pisania
białe z dwoma obrazkami po 240 sztuk dwuarkuszo 
wych w ryzie. — Ryza . . . .  2 złr. 55 kr. w. a.

dto kolorowe 2 „ 70 n n 
Nabywający większe partye otrzymają 5%  rabatu. 

Do nabycia u Franciszka Zichlarza w Opa wi e  (Trop- 
pau). Niederring Nr. 326. (391-2 -4)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Wye. bar. 
w lin. par, 

przez 
0 ’Reaum

33o ’ 
30 
29

65
43
46

Stan ciep 
podług 

Reaumera

wilgotn.
pewietrza

-f-10’7 
6 2 
6 2

70
74
86

Kierunek 
nateżenie wiairn

STAN
N I E B A Zjawiska

napowietrzne
zachód, słaby 

wschodni mocny 
wschodni średni

pogoda z chmur, 

pochmurno
W Drukarni „  CZASU.«

Zmiana ciepła 
w oiągu dnia

od do

-} - 6 ’2 -P12’1

Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


